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Jak  się odzyskuje ziemię na Wileńszczyźnie

Metr może być dłuższy i krótszy
U nas wszystko jest oryginal­

ne, n iepow tarzalne, inne niż 
przyjęte na świecie: odrębne 
pojęcia o etyce, m oralności, 
dowcipie, wychowaniu. Świado­
mość tego podbudow uje nas, 
dodaje wartości we własnych 
oczach.

Weźmy np. pojęcie kradzież. 
Jest jednoznaczne i uważa się je 
za zjawisko negatywne. U nas czę­
stokroć kradzież posiada zabar­
wienie dodatnie: jeżeli np. ukrad­
niesz coś u Polaka czy Zyda. W 
ten sposób poczynając od Dzie­
sięciu Przykazań Bożych robimy 
burdel w sprawiedliwości

Nawet metr - podstawowa jed­
nostka długości w SI (System In­
ternational), czyli w Międzynaro­
dowym Układzie Jednostek Miar, 
u nas jest ciut ciut innyr W zależ­
ności od potrzeb. O tym przeko­
nała się rodzina państwa Palewi- 
czów, doskonale znana w naszym 
mieście. Pani Maria Bujko-Pale-

wicz wychowuje dwoje dzieci. 
Oboje są na wózkach, oboje nie­
pełnosprawni. Pani Irena zasłynę­
ła jako prezeska Polskiego Stowa­
rzyszenia Niepełnosprawnych 
PoLinva, pan Mieczysław robi 
doktorat w Uniwersytecie War­
szawskim

Od siedmiu lat rodzina walczy 
o odzyskanie schedy po dziadku i 
ojcu pani Marii w rejonie solecz- 
nickim. Mierzyli im grunty Ru­
skie, mierzyli Polacy - i zawsze 
wychodziło, że mają 27 hektarów. 
W niepodległej Litwie okazało się 
- że zaledwie 21, „oczko”. I choć 
głową bij o mur. Jeżeli chcecie, to 
możecie sobie to „oczko”, czyli 21 
ha zabrać - mówią Palewiczom, 
ale z jakiej racji podarować ko­
muś nieuczciwemu 6-hektarowe 
gospodarstwo? Tym bardziej, że 
w domu się nie przelewa, pani 
Maria nie może pracować przy­
wiązana do dorosłych, ale prze­
cież niepełnosprawnych dzieci.

Irena i Mieczysław są ułomni 
na ciele, ale głowy mają - oho! 
Wystarczyłoby na dziesięciu urzę­
dasów z potężnymi barami. Ale 
zacznijmy od źródeł.

Dzieje pana na Bujkach 
. i Uroczysku

10 kwietnia 1933 roku dziadek 
pani Marii, a pradziadek Ireny i 
Mieczysława Palewiczów, Jan 
Bujko ze wsi Bujki gminy solecz- 
nickięj, powiatu trocko-wileńskie- 
go napisał testament przekazując 
swemu jedynemu potomkowi w 
linii męskiej, Stanisławowi Buj- 
ce, ojcu Marii, obszar gruntów 
składający się z ziemi nadziałowęj 
o powierzchni 12 dziesięcin, czy­
li 13 ha 1100 m2, w tym 9 dziesię­
cin, czyli 9 ha 8325 m2 - własnej i 
3 dziesięcin, czyli 3 ha 2775 m2 
serwitutowej (dziedzicznej), poło­
żonych we wsi Bujki. A także 14 
ha 2025 m2 zakupionych przez

Odzyskać posiadaną ziemię

Wczoraj w Awiżeńskiej Szko­
le Średniej zebrali się mieszkańcy 
wsiBojaryiPodwilańce -preten­
denci do odzyskania ziemi. Odby­
ło się tu już drugie w tej gminie 
omawianie projektu regulacji rol­
nych sporządzonego przez mier- 

■ niczego Stanisława Stankiewicza.

Przybył tu również zastępca na­
czelnika administracji powiatu wi­
leńskiego Albertas Vytautas Pię­
tru lis oraz naczelnik wydziału rol­
nego rejonu wileńskiego Stasys 
Baceyiczius.

Przed miesiącem, podczas 
pierwszego omawiania zebrali się

prawie wszyscy pretendenci. Część 
z nich, którym udało się określić gra­
nice swych posiadłości i którzy na 
to wyrazili zgodę, tym razem nie 
miała potrzeby przychodzić na ze­
branie. Zaś tych, którzy wówczas 
nie znaleźli wspólnego języka, 
wczoraj zwołano ponownie, gdyż
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mierniczy w ciągu tego czasu miał 
znaleźć kompromis wśród poszcze­
gólnych pretendentów i uzgodnić 
granice ich posiadłości. Jak wyka­
zało zebranie, nie bardzo sprostał
temu zadaniu, Tym bardziej, że wie­
lu pretendentów, właścicieli tak 
zwanych „sznurów” spodziewało 
się otrzymać ziemię w dawnych gra­
nicach byłej posiadłości. Natomiast 
zgodnie z projektem, okazało się, że 
ziemię im przeznaczają, ale winnym 
miejscu, powiedzmy, o 3 km dalej. 
Zrozumiałe jest więc niezadowole­
nie. Z trudem udawało się określać 
dawne granice.

(Dokończenie na str. 4)

Zamach 
na dyrektora 

konserwatorium

niego gruntów na tzw. Uroczysku 
Adamaszyskim. To wszystko zo­
stało wpisane do Ksiąg Wieczy­
stych pod nr 734 i było przecho­
wywane w wydziale hipotecznym 
Sądu Okręgowego w  Wilnie.

W czasie wojny wiele ksiąg 
hipotecznych zginęło, w tym rów­
nież ta z nr 734, ale państwo Pale- 
wiczowie są w posiadaniu wszyst­
kich dokumentów, jakich wymaga 
„Ustawa o odtworzeniu prawa do 
nieruchomości i prawa własności” 
(zdn. 1 lipca 1977 r., nr Vffl-359), 
a więc: testament z dokładnymi 
pomiarami gruntów i wskazaniem 
ich położenia; akt o nacjonalizacji 
ziemi w czasach sowieckich, gdzie 
również wskazana jest wielkość 
parceli; zaświadczenie z archiwów 
o tym, że dziadek i ojciec pani 
Marii mieli ziemię. Na podstawie 
tych dokumentów majętność po­
winna być zwrócona prawowitym 
właścicielom.

(Dokończenie na str. 4)

Mierniczy Stanisław Stankiewicz (od prawej) przekonuje pretendentów do gruntów, że nie sposób przydzielić działki w granicac 
byłej niegdyś posiadłości. **' KarP° 02

Wczoraj postrzelono dyrek­
to ra  Konserwatorium  Wileń­
skiego, kompozytora Laimisa 
Vilkonćiusa.

48-letni autor popularnych 
piosenek L. Vilkonćius dyrekto­
rem Konserwatorium Wileńskie­
go został 2 listopada ub. roku, gdy 
zwyciężył w konkursie Minister­
stwa Oświaty i Nauki.

Do L. Vilkon6iusa strzelano w 
jego gabinecie roboczym, informu­
je  Ministerstwo Oświaty i Nauki.

Kompozytor jest lekko ranny, 
leczy się w szpitalu, poinformo­
wała BNS policja wileńska.

Według wstępnych danych, do 
dyrektora wystrzelił 20-25-letni 
mężczyzna. Wszedł do gabinetu 
L. Vilkonćiusa o godz. 7.50 i dwu­
krotnie strzelił z pistoletu.

Podejrzany nie został zatrzy­
many. Osobowość strzelającego 
nie postała ustalona.

Śledztwo trwa.

„Mażeikiu nafta” 
wznowi pracę
Rafineria ropy naftowej w 

Możejkach pełną mocą zacznie 
działać w końcu tego tygodnia.

Na konferencji prasowej poin­
formował o tym w środę dyrektor 
generalny „Mażeikiu nafta’ Gedi- 
minas Kiesus.

Jak powiedział on, na luty za­
kładowi zatwierdzono ponad 370 
tys. ton ropy naftowej, natomiast 
przedsiębiorstwo spodziewa się, że 
do końca lutego zaopatrzy się w
surowiec na cały pierwszy kwartał.

Zdaniem G. Kiesusa, wszyst­
ko będzie zależało od zapropono- 
wanej przez zakład ceny ropy naf­
towej i schematu finansowania 
zakupu surowca.

20 lutego kierownicy „Maże­
ikiu nafta” zamierzają udać się do 
Moskwy, gdzie będą prowadzili 
negocjacje w sprawie umowy o 
dostawach ropy naftowej na dru­
gi kwartał.

(Dokończenie na str. 3)
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Kalej doskop aktualności
Miesiąc dla „PowerBrldge”

Dla międzynarodowego konsorcjum „PowerBrldge” dano mie­
siąc w ciągu którego ma ono znaleźć inwestora stratf^icznego ora2 
utworzyć spółkę, która zrealizuje projekt budowy elektrycznej IŁ

^ T o t ^ W ^ w a t  j j  wniosek ministra gospodarki Vin

^Z b ó w o d u  zaistnienia różnych interesów, w sprawie projektu budo 
wy elektrycznej linii przesyłowej na Zachód wybuchł niemal skandal

^Obecrrie dlaJtowerBridge” zaproponowano, aby prowadzić z „Lie- 
tuvos energija” negocjacje bez żadnych pośredników.

Do Portugalii bez wiz 
Dziś w Lizbonie zawarta zostanie Ittewsko-portugalska umowa 

podróżach bezwizowych.
Portugalia będzie czwartym krajem z grupy Schengen, z którym 

Litwa oficjalnie ustali tryb reżimu bezwizowego. Ponadto w Lizbonie 
zostanie zawarta umowa o readmisji.

Prezydent ZPRE odwiedzi Litwę

Nowy prezydent Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Euro­
py (ZPRE) Russell Johnston w najbliższym czasie zamierza odwie­
dzić Litwę. .

We wtorek przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis otrzy­
mał jego list, informujący, że chciał on niezwłocznie skorzystać z 
zaproszenia na Litwę, ale przeszkodziła mu w tym choroba.

Nowy prezydent ZPRE zamierza zrewidować swój harmonogram 
i poinformować, kiedy w najbliższym czasie będzie mógł przybyć.

„Bardzo mi zależy na złożeniu wizyty na Litwie i z niecierpliwo­
ścią oczekuję tej okazji”- pisze R. Johnston w swym liście do V. 
Landsbergisa.

Premier contra kontrabanda

Rząd litewski zatwierdził komisję ds. koordynacji walki z 
przemytem, której przewodniczy premier Gediminas Yagnorius.

Komisja koordynować będzie działalność instytucji państwowych 
w walce z przemytem, analizować oraz uogólniać wnioski, mające 
na celu zapobieganie przemytowi, nadzór działalności instytucji pra­
worządności oraz państwowych bądź doskonalenie aktów prawnych 

co czwartek dokładne informowowanie o tym rządu.

Nie do podrobienia

W celu zaostrzenia ewidencji dokumentów celnych, niezbęd­
nych dla procedury tranzytu celnego oraz uniknięcia ich fałszo­
wania rząd postanowił, że na dokumentach, przewidzianych w 
procedurze tranzytu celnego m ają być naklejane specjalne 
ochronne nalepki, wykonane sposobem holograficznym.

Po wprowadzeniu takich środków ochronnych będzie można 
nie tylko według danych komputerowych w terytorialnym urzędzie 
ceł porównać zwrócony egzemplarz ogólnego dokumentu tranzyto­
wego z egzemplarzem posiadanym przez urząd celny.

Pomóc sobie

Według badań „Baltijos tyrimai” aż 45 proc. mieszkańców 
kraju w 1998 r. sądziło, że tylko sami mogą sobie dopomóc. Re­
spondenci najmniej liczyli na pomoc państwa.

W ubiegłym roku aż 39 proc. mieszkańców i 51 proc. przedsta­
wicieli elity uważało, że w przypadku utraty pracy państwo nie udzieli 
żadnej pomocy. Zdaniem 2 proc. mieszkańców, można liczyć na wy­
kwalifikowaną pomoc państwa.

Ikonowy przemyt

Na Lotnisku Wileńskim celnicy i funkcjonariusze praworząd­
ności zatrzymali ikonę, którą usiłowano nielegalnie wywieźć za 
granicę.

W poniedziałek obywatelka litewska Łarisa Melnikowa zgłosiła 
na terminale importowo-eksportowym ZSA „Lietuvos avialinijos 
Cargo” do odprawy celnej 24 ikony.

Dokonujący odprawy celnicy i funkcjonariusze grupy badania 
przestępstw gospodarczych komisariatu policji transportowej na lot­
nisku wśród ikon wykryli również obraz „Opieka św. Matki Bożej” 
pochodzący z 3 - 4 dziesięciolecia bieżącego wieku.

Produkcja tańsza o 1,2 proc.

Według danych Departamentu Statystyki, ceny produkcji prze­
mysłowej, sprzedanej w styczniu przez producentów kraju, w po­
równaniu z poprzednim miesiącem, zmniejszyły się o 1,2 proc. W 
ciągu ostatnich 12 miesięcy ceny przeciętnie spadły o 8,9 proc.

1 ^ w p ł y w  w styczniu br. na ogólny indeks cen sprzedanej
«  przemysłowej miała obniżka cen na produkty ropy naftowej

Na rynku wewnętrznym ceny sprzedanych wyrobów spadły o 0 7 
proc., w tym produktów ropy naftowej - o 7,8 proc., maszyn elektrycz­
nych i przyrządów - o 3,1 proc. ‘ 1

Ceny wyrobów eksportowanych w styczniu spadły o 1,5 proc., w 
tym produktów naftowych - o 9,4 proc., celulozy, papieru i wyrobów 
papierniczych - o 4,8 proc., skóry i wyrobów skórzanych - o 4, maszyn 
i urządzeń - o 2, środków transportu - o 13 proc.
_______   (Inf. BNS, ELTA)

Rząd oszczędza na mieszkańcach rejonu wileńskiego_________ _

Zaciągnąć pasa
Wczoraj odbyła się -  pierw­

sza w roku bieżącym - sesja Rady 
samorządu rejonu wileńskiego. 
Spośród 13 omawianych kwestii, 
najwięcej bodajże uwagi poświę­
cono sprawom budżetowym: za­
twierdzeniu wykonania budżetu 
ubiegłorocznego oraz omówieniu 
przewidzianych dochodów i wy­
datków na poszczególne potrze­
by gospodarczo-kulturalne w 
roku bieżącym.

W roku ubiegłym Rada samo­
rządu rejonu dysponowała prawie 
65 min litów. Zgodnie z planowa­
nymi dochodami i dotacjami w 
roku bieżącym suma ta zwiększy 
się o 3 min Lt. Jednakże, jak 
stwierdziła Julia Dubietiene, kie­
rowniczka wydziału finansowego, 
aby pokryć wszystkie potrzeby 
rejonu, należałoby dysponować 
109 min L t

Toteż szczególnie starannie, z 
dużą odpowiedzialnością należa­
ło podzielić fundusze, aby rozstrzy­
gać najbardziej palące kwestie, 
pokrywać najpilniejsze wydatki. 
Słowem, umożliwić normąlne 
funkcjonowanie wszystkich służb,

To nie 
jest żart
Od 1 kw ietnia na Litw ie 

podrożeją lokalne rozmowy tele­
foniczne, a także wzrośnie oplata 
abonamentowa.

„Taryfy usług telefonicznych 
obecnie uzgadniane są z rządem, 
ponadto projekt nowych cen zgło­
szony został Państwowej Radzie 
Obrony Konkurencji i Praw Kon­
sumenta” , poinformował BNS dy­
rektor Departamentu Łączności 
Ministerstwa Komunikacji Jonas 
Usas.

Jak powiedział, specjaliści kon­
kurencji wnioski w sprawie taryf 
usług telefonicznych zgłoszą pod 
koniec lutego, a na początku marca 
zatwierdzi je rząd.

łrLietuvos telekomas” zgodnie z 
umową z rządem o jego prywaty­
zacji taryfy w tym roku może zwięk­
szyć o 15 proc. oraz dodatkowo - o 
procent inflacji rocznej. Z tego pra­
wa spółka mogła skorzystać od 1 
stycznia, ale postanowiono zmie­
nić opłaty po zakończeniu sezonu 
grzewczego, gdy się zmniejszą wy­
datki komunalne mieszkańców.

Cenę rozmów lokalnych za mi­
nutę proponuje się zwiększyć z 7 do 
8 centów. Opłata abonamentowa, 
jak twierdzi J. Usas, maksymalnie 
może wzrosnąć do 12,50 Lt, ale 
dokładna cena nie jest jeszcze usta­
lona.

„Lietuvos telekomas” i w tym 
roku wszystkim mieszkańcom 
udżieli godziny rozmów nieodpłat­
nych. Ponadto za jeszcze jedną do­
datkową godzinę rozliczy się rząd.

W ubiegłym roku rzą^ kompen­
sował dwie godziny rozmów. W 
tym roku od 1 stycznia rząd tylko 
za jedną godzinę rozmów miesz­
kańców płaci dla „Lietuyos teleko­
mas”. Oznacza to, że w tym roku 
mieszkańcom przysługują tylko 
dwie ulgowe godziny bezpłatnych 
rozmów lokalnych. Osoby wspiera­
ne socjalnie korzystają z dodatko­
wych ulg.

W związku z podwyżką cen 
rozmów lokalnych mniej więcej o 
10 proc. potanieją rozmowy mię­
dzynarodowe, a także zmniejszy się 
opłata za zainstalowanie telefonu.

(BNS)

odcinków produkcyjnych, nie za­
pominając przy tym o mieszkań­
cach rejonu i ich potrzebach. Sa­
morząd rejonu od kilku lat za 
priorytetowe uważa szkolnictwo, 
kulturę oraz zapewnienie potrzeb 
socjalnych mieszkańców. Podob­
nie było w roku ubiegłym. Pomi­
mo trudnej sytuacji finansowej, 
nauczyciele w czas otrzymali pod­
wyższone wynagrodzenia, zaś 
emeryci i inwalidzi - należne 
świadczenia socjalne.

W roku bieżącym również 51,4 
proc. zaplanowanego budżetu 
przeznaczono na oświatę i kulturę. 
Wynika to z potrzeby podwyższe­
nia o 13 proc. wynagrodzeń na­
uczycieli, wyasygnowania pienię­
dzy na budowę szkoły w La wa­
ry szkach. Zwiększono, w porów­
naniu z ubiegłym rokiem, wydatki 
na utrzymanie straży pożarnej. 
Jednakże, jak zaznaczyła radna 
Leonarda Sapkiewicz, 10 tys. Lt z 
tej sumy przeznaczy się na naby­
cie budynku dla strażaków w Sa- 
wiczunach.

Radny z Czarnego Boru 
Edward Szymczyk zaproponował 
„zrobić porządek z przewoźnika­
mi” Jego zdaniem, są kontrolowa­
ni tylko prywatni przewoźnicy, na­
tomiast ci z „Taksy” korzystają z 
braku kontroli i wyciągają znacz­
ne sumy. Tym bardziej, że są skar­
gi, iż nie dotrzymują umów. Zda­
niem Edwarda Szymczyka, wpro­
wadzając porządek, można zaosz-

Rząd zaostrzy! przepisy

Rząd zaaprobował wczoraj 
projekt uchwały, zaostrzającej 
przewóz i przechowywanie ob­
jętych akcyzą alkoholu, tytoniu 
i p roduktów  ropy naftowej. 
Uchwała ta zabrania przewozić 
i przechowywać nie oznakowa­
ne bądź oznakowane bandero­
lami starego wzoru napoje alko­
holowe i wyroby tytoniowe, al­
kohol podrobiony i z przemytu, 
p ro d u k ty  ropy  n aftow ej w 
przypadku braku dokumentów, 
potw ierdzających ich legalne 
nabycie.

Osobom fizycznym w  ich wła­
snych oraz wynajmowanych po­
mieszczeniach zabroni się prze­
chowywania sprowadzonych z 
zagranicy napojów alkoholowych, 
nie oznakowanych banderolami 
ustalonego wzoru, jeśli ich ilość 
przekracza 20 litrów wina, 10 li-

czędzić pokaźną sumę i przezna- 
czyć ją  na szkolnictwo. Wyjaśnia­
jąc zaistniałą sytuację, mer rejonu 
Leokadia Januszauskiene poinfor­
mowała zebranych, że samorząd 
poczynił już pewne kroki i skiero­
wał pozew do sądu w sprawie roz­
wiązania umowy z „Taksą”. Rad­
ny Apolinaras Januszauskas uwa­
ża, że ten jest „dobrym gospoda­
rzem, który oszczędza” i wezwał 
do oszczędnego wydawania fun­
duszy. Jako zarzut przytoczył nie­
potrzebne, jego zdaniem, ogrzewa­
nie budynku starej szkoły i bursy 
w Rudominie.

Natomiast radna Teresa Matu- 
kańska jest zdania, że rząd wy­
znaczając mniejsze dotacje dla 
rejonu wileńskiego, w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca, aniżeli 
wynosi średnia kraju, podobnie jak 
za sowieckich czasów, niszczy ten 
rejon. Dlaczego rząd oszczędza na 
mieszkańcach rejonu wileńskiego? 
Skoro mamy wielojęzyczne szko­
ły, potrzebujemy większych wydat­
ków. N iestety, asygnowania 
zmniejszają się. Zaproponowała 
ona, aby zwrócić się do rządu z 
prośbą o przeznaczenie na jedne­
go mieszkańca rejonu sumy, rów­
nej średniej krajowej. Wyraziła 
nadzieję, że frakcja konserwaty­
stów, będąca w rejonie opozycją, 
pomoże samorządowi w uzyska­
niu poparcia ze strony rządzącej 
partii konserwatystów.

Danuta Danowska

trów innych napojów alkoholo­
wych (z wyjątkiem piwa) oraz 100 
paczek wyrobów tytoniowych. Na 
przechowywanie większej ilości 
zezwoli się w przypadku posiada­
nia nie więcej niż po dwie sztuki 
jednego rodzaju trunku i nie wię­
cej niż 10 paczek papierosów o 
jednej nazwie.

Osoby fizyczne, przewożące 
ponad 40 litrów lub w dodatko­
wych pojemnikach przechowują­
ce ponad 200 litrów produktów 
ropy (benzyny samochodowej, 
nafty, oleju napędowego, paliwa 
do pieców i wszystkich rodzajów 
smarów), powinny posiadać doku­
menty, potwierdzające ich naby­
cie.

Osoby, które naruszą te wyma­
gania, pociągnięte zostaną do od­
powiedzialności. (BNS)

Członkowie Kowieńskiego Centrum Zatrudnienia Młodzieży 
Niepełnosprawnej zapoznali się z twórczością grupy plastyków »Ar- 
chyvas” w Kowieńskim Muzeum Ceramiki. F o t ELTA

Ostrożnie z „akcyzowym” 
towarów
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Obłaczyński wystąpił z Rady D ziś - V II Św iatow y D zień Chorego
rm .     n ia in A irm  n fu lf ia łA im  ćrr>HL'ńvł/ fi- *—9Z nany w naszym  rejonie  

d z ia ła cz  sp o łeczn y  J a n u sz  
O błaczyński w poniedziałek 
złożył podanie o w ystąpienie z 
Rady sam orządu rejonowego. 
Sam odmówił kom entowania 
tego faktu. Wiadomo jednak, że 
na ostatnim posiedzeniu Rady, 
na którym uchwalano budżet re­
jonow y, J . O błaczyński po­
wstrzymał się przed głosowa­
niem. Odmówił również obja­
śnienia, dlaczego tak postąpił. 
Najprawdopodobniej jako prze­
wodniczący komitetu ds. budże­
tu w Radzie nie zgadzał się z ist­

niejącym podziałem środków fi­
nansowych samorządu.

J. Obłaczyński w ciągu dwóch 
kadencji należał do składu Rady. 
Od roku 1989 do 1994 był prze­
wodniczącym oddziału rejonowe­
go Związku Polaków na Litwie. 
Do obecnego składu Rady wybra­
ny został z listy Akcji Wyborczej.

Rada rejonowa liczy 25 rad­
nych, w tym 20 należy do frakcji 
Akcji W yborczej. Większość 
członków Rady pracuje w struk­
turach samorządu.

Piotr Ryngiewicz
Soleczniki

Święcenia diakonatu
W  sobotę, 13 lutego, w Ba­

zylice Archikatedralnej o godz.
11.00 odbędzie się uroczystość 
święceń diakońskich. Przyjmąje 
8 alumnów Wileńskiego Semina­
rium Duchownego, w tym 4 na­
szych rodaków - to Ryszard Pie- 
ciun, W aldemar Ulczukiewicz, 
Franciszek Franckiewicz, Paweł 
PaluL

Zaprasza się w iernych do

wcięcia udziału we wspólnej mo­
dlitwie w  intencji przyszłych ka­
płanów. Święcenia diakonatu są 
niejako „preludium” do pełnego 
kapłaństwa. Dziś parafie Wileńsz- 
czyzny, a także naszego miasta 
potrzebują naszych rodaków-ka- 
płanów. Łączmy się we wspólnej 
modlitwie, aby nie zabrakło ich w 
przyszłej pracy na „żniwie Pań­
skim”. J . L.

„Mażeikiu nafta” wznowi pracę
(Dokończenie ze str. 1)

G. Kiesus twierdził, że dostawy 
ropy naftowej do Możejek uległy 
zakłóceniu z powodu kilku przyczyn: 
Rosja zmniejszyła limity eksportu 
ropy naftowej, z powodu mroźną 
zimy więcej surowca dostarcza się 
do zakładów samej Rosji, prócz tego 
trwa światowy kryzys naftowy oraz 
kryzys finansowy w Rosji.

Ponieważ dostawcy rosyjskiej 
ropy naftowej zażądali płacenia od 
razu za surowiec, więc w „Mażeikiu 
nafta” zabrakło środków obroto- 
i wych. Obecnie zakład potrzebuje do­
datkowo ponad 30 min USD (120 
min litów).

„Rok 1998 dla przedsiębiorstwa 
był bardzo zły-trwał światowy kry­
zys naftowy oraz rozpoczął się kry' 
zys w Rosji, utracono rynek ukraiń­
ski. Do lipca na Ukrainę eksporto­
waliśmy po 140 tys. ton produktów, 
a później - tylko po 8 -10 tys. ton”, 
mówił G. Kiesus.

Jego zdaniem, gdyby cała pro­
dukcja „Mażeikiu nafta” była sprze­
dawana na Litwie, wówczas przed­
siębiorstwo na 1 tonie zarobiłoby 56 
L t Jednakże w tym przypadku, gdy 
wywozi się ją  na Zachód, to nie na­

leży spodziewać się zysków.
„Dziś trzeba przetrwać kryzys i 

pomyśleć jak stanąć na nogach”, 
powiedział kierownik jedynego w 
krajach bałtyckich zakładu przetwór­
stwa ropy naftowej.

W tym roku „Mażeikiu nafta” 
znacznie zmniejszy swe wydatki, 
natomiast rekonstrukcja przedsię­
biorstwa rozpocznie się dopiero wte­
dy, jeśli uda się zaciągnąć pożyczkę 
na dogodnych warunkach.

Szef „Mażeikiu nafta” nie ma 
^wątpliwości, że na przełomie lu­
tego i marca terminal Butinge, któ­
rego roczny potencjał wyniesie 8 
min ton, będzie przygotowany do 
eksportu i importu ropy naftowej. 
G. Kiesus jest przeświadczony, że 
Rosja będzie eksportowała ropę 
przez Butinge, zaproponuje się jej 
bowiem dogodne ceny.

Spółkom naftowym Rosji G. 
Kiesus zaoferuje te ceny podczas 
wizyty w Moskwie 20 lutego.

Naprośbęo skomentowanie pla­
nów „Williams”, aby już 22 lutego 
rozpocząć eksport ropy naftowej 
przez Butinge, G. Kiesus stwierdził, 
że może to nastąpić również o 10 - 
15 dni później. (ELTA)

Zaginęła dziewczyna
Funkcjonariusze instytucji praworządności Wilna już 3 dobę po­

szukują 22-leniej wilnianki Laury Varnaityte, która zaginęła w po­
niedziałek. Uważa się, że porwano ją  koło domu na ul. Wiłkomierskiej. 
Prokuratura dzielnicowa Wilna, po ustaleniu osób często obcujących z 
dziewczyną, wezwała je na przesłuchanie. We wtorek wszczęto sprawę 
kamą o bezprawne pozbawienie wolności i wymuszanie mienia. -W śro­
dę prasa podała, że za Vamaityte porywacze żądają 50.000 litów okupu. 
Potwierdziła to, jak twierdzi prokurator V. Rapszys, matka zaginionej. 
Jednak konkretne wersje zostaną przedstawione dopiero po przesłucha­
niu znajomych i bliskich dziewczyny. Oprócz funkcjonariuszy policji, w 
poszukiwaniu bierze udział prywatne biuro eks-komisarzy.

Irena Bakunowicz

13 m aja 1992 r. papież Jan 
Paweł 11 ustanowił dzień 11 lu­
tego, święto M atki Bożej z Lo­
u rd e s , Ś w ia tow ym  D niem  
Chorego, nawiązując do ogło­
szonego  11 lu teg o  1984 r. 
pierwszego w dziejach Kościo­
ła Listu Apostolskiego „Salvi- 
fici d o lo ris” , pośw ięconego 
w artości ludzkiego cierpienia. 
Centralne obchody pierwszego 
Światowego Dnia Chorego od­
były się w 1993 roku w Lour­
des, we Francji.

W tym roku centralne uroczy­
stości odbędą się w Sanktuarium 
Maryjnym Harissa w Libanie, po-

Mówił Chudy 
Bartek, że dziś 

Tłusty Czwartek
Tłusty Czwartek - przypada­

jący w tym roku 11 lutego - roz­
poczyna ostatni tydzień karnawa­
łowych szaleństw.

Zgodnie ze staropolskim zwy­
czajem, tego dnia można dać upust 
łakomstwu i do syta najeść się pącz­
ków i faworków. W dawnej Polsce 
słodkiemu obżarstwu oddawano się 
aż do tzw. kusego wtorku, by w Śro­
dę Popielcową rozpocząć 40-dnio- 
wy post

Tłusty Czwartek od wieków 
upływał najedzeniu i piciu. Na sto­
łach - podobnie jak dziś -nie mogło 
zabraknąć przede wszystkim sma­
żonych na tłuszczu słodkich racu- 
chów, chrustów i pączków. Podawa­
no też kaszę i kapustę ze skwarka­
mi, tłuste mięsa i suto okraszane sło­
niną pierogi.

Tradycja tłustego ucztowania w 
ostatni czwartek karnawału wywo­
dzi się z XVII-wiecznego Krakowa. 
Legenda głosi, że żył tam rajca miej­
ski nazwiskiem Comber, który znę­
cał się nad krakowskimi przekup­
kami - nakładał na nie grzywny, lżył 
i przetrzymywał w lochu. Gdy zmarł, 
kobiety urządziły na krakowskim 
rynku wielką zabawę - usmażyły 
góry pączków i faworków, raczyły 
się wódką, śpiewały i tańczyły. Od 
tego czasu Tłusty Czwartek świę­
towano co roku.

Przez trzy „kuse dni”, a zwłasz­
cza w „kusy wtorek” chodzili po 
wsiach przebierańcy. Przebierano 
się za Żydów i Cyganów, za nie­
dźwiedzie, kozy, bociany i zabawia­
no gospodarzy występami. „Cygan­
ki” wróżyły z kart,\ „niedźwiedź” 
chodził na czworakach, a „bociany” 
klekocząc, zapowiadały wiosnę.

Powszechnym zwyczajem było 
też odgrywanie inscenizacji, w któ­
rych zabijano postacie symbolizu­
jące zimę. Jeszcze w XIX wieku 
krakowscy mieszczanie ścinali Mię- 
sopusta, w okolicach Gór Święto­
krzyskich topiono bałwana lub sło­
mianą kukłę.

Kukły chyba topić nie będzie­
my, ale na smaczną kolację z pącz­
kami warto się pokusić. (PAP)

łożonym nad Morzem Śródziem­
nym niedaleko Bejrutu.

„Wybór Sanktuarium Maryj­
nego Harissa ma wielorakie i głę­
bokie znaczenie, które - jak zazna­
czył papież Jan Paweł 11 przed VII 
Światowym Dniem Chorego - jest 
wzorem dla Wschodu i dla Zacho­
du, skąd jest już bardzo blisko do 
Ziemi Świętej, po której chodził 
Jezus, głosząc Ewangelię o Kró­
lestwie Bożym, lecząc wszelkie 
choroby i słabości ludzkie”.

Ponadto w pobliżu tego sank­
tuarium zostały złożone ciała mę­
czenników Kośmy i Damiana - 
pierwszych lekarzy.

Zasadniczym celem obchodów
Światowego Dnia Chorego jest 
przede wszystkim „uwrażliwienie 
społeczne na potrzeby ludzi cho­
rych i cierpiących”. Zgodnie z ideą 
Ojca Świętego - w tym dniu przy 
chorych powinni stanąć lekarze, 
pielęgniarki, wolontariusze, kape­
lani oraz instytucje religijne, by 
podkreślić, że są razem z nimi.

Papież Jan Paweł II w orędziu 
wydanym z okazji Vtl Światowe­
go Dnia Chorego zwrócił się z 
apelem do lekarzy i wszystkich 
pracowników służby zdrowia, 
ażeby byli „strażnikami i sługami 
ludzkiego życia”. S.K.

Nowe cla dla UE
Od 15 lutego Litwa zwiększy 

cła na wołowinę, wieprzowinę 
oraz niektóre przetwory mleczne 
sprowadzane z Unii Europejskiej.

Zamierza się przy ich pomocy 
chociaż częściowo uchronić rynek 
wewnętrzny, na którym nadwyżki 
mięsa i nabiału wzrosły z powodu 
kryzysu rosyjskiego.

Cła importowe na wwożone na 
Litwę świeżą i mrożoną wołowinę 
w roku bieżącym wzrosną od 27 do 
37 proc., w roku następnym wynio­
są one 36 proc., na wieprzowinę od 
27 do 32 proc. (w 2000r.-31 proc.).

Na skondensowane lub ocu- 
krzone mleko i śmietankę cło 
wzrośnie od 20 do 26 proc., sery i 
twaróg od 22 - do 24 proc.

Te cła będą stosowane wy­
łącznie dla produkcji sprowa­
dzanej zgodnie z limitami, nato­
miast na artykuły przekraczają­
ce ich ilości stosowane będą cła 
bazowe, które o 2 - 6 proc. są 
wyższe.

Komisja UE nie zgodziła się z 
sugestią Litwy, aby zwiększyć cła na 
kiełbasy i wyroby mięsne, sery pod­
puszczkowe, inny nabiał. (BNS)

Sprawa karna 
dla „Lietuyos energija”

Po sprawdzeniu dokonanym 
przez funkcjonariuszy Kontroli 
Państwowej w sprawie ekspor­
tu elektryczności przez „Lietu- 
vos energija” na Białoruś wsz­
częto sprawę karną według zna­
mion przestępstwa, przewidzia­
nego w artykule Kodeksu Kar­
nego o roztrwonieniu majątku 
na wielką skalę.

Kontrola Państwowa ustaliła, że 
„Lietuvos energija” jako dostawca 
z nabywcą- białoruskim koncernem

„Belenergo” i operatorem - litew­
ską ZSA „Baltic-SHEM” 26 stycz­
nia roku ubiegłego podpisała trój­
stronną umowę o eksporcie energii 
elektrycznej na Białoruś.

W okresie realizowania tej 
umowy „Lietuvos energija” sprze­
dała koncernowi energię elektrycz­
ną na sumę 89 min USD, natomiast 
od operatora (pośrednika) ZSA 
„Baltic-SHEM”, który miał zapew­
nić rozliczenia, w ciągu 1998 r. 
otrzymała tylko około 2 min USD.

Aigirdas Brazauskas, były prezydent RL i Vincas Bab,J lu • 
m inister gospodarki, na konferencji zorganizowanej 
dusz Algirdasa Brazauskasa omówili kwestię reformy p 
wej, sposobów popierania inwestycji i sportu.

Prokuratura umorzyła pierwszą sprawę eutanazji
W ileńska P ro k u ra tu ra  

Dzielnicowa umorzyła sprawę 
karną, wytoczoną lekarce Żivt- 
le Slavinskiene, która wstrzyk­
nęła śm ierte lną daw kę leku 
swemu nieuleczalnie choremu i 
bardzo cierpiącemu synowi.

Wspólna sądowa ekspertyza 
psychiatryczna i psychologiczna 
skonstatowała, że w chwili 
uśmiercenia, w związku z okre­
sowym zaburzeniem psychicz­
nym z objawami psychozy, Ż.

Slavinskiene nie zdawała sobie 
sprawy ze swych czynów i nie 
mogła ich kontrolować. Była nie-* 
poczytalna.

2 lipca ub. roku wilnianka Ż. 
Slavinskiene wstrzyknęła śmier­
telną dozę leku synowi Szaruna- 
sowi, którego ponad pół roku le­
czono od ciężkich poparzeń, do­
znanych podczas nieudanej próby 
samospalenia po oblaniu się ben­
zyną^

Kobieta sama usiłowała pope­

łnić samobójstwo, ale lekarze ura­
towali jej życie.

W liście pożegnalnym do naj­
bliższych matka pisała, że tę de­
cyzję powzięła wspólnie z synem.

Ż. Slavinskiene wytoczono 
sprawę kamą o zabójstwo z pre­
medytacją w obciążających oko­

licznościach, groziło jej pozba­
wienie wolności od 10 do 20 lat.

Po tragedii kobieta była leczo­
na w Wileńskim Szpitalu Psychia­
trycznym.

I chociaż matka tłumaczyła, — 
śmiertelną dozę leku zaaplikowa­
ła synowi na jego prośbę, niektó­
rzy prokuratorzy początkowo 
twierdzili, że nie widzą tu okolicz­
ności łagodzących, gdyż eutana­
zja na Litwie nie została uprawo­
mocniona. >

Podczas przesłuchań Z. Sla- 
yinskiene przyznała się do winy.

Po próbie samospalenia w 
grudniu 1997 r., 19-letniemu Sz. 
Slavinskasowi lekarze amputowali

ręce w połowie przedramienia, 
usunęli spaloną kość czołową Jak 
twierdzili lekarze, twarz mło­
dzieńca była całkowicie spalona, 
a nie uszkodzona skóra pozostała 
tylko na piętach i plecach. Sz. Sla- 
vinskas był jednak przytomny, 
można było obcować z  nim.

W szpitalu „Czerwony Kizyz 
młody człowiek miał 7 operacji. 
Mimo to rany nie goiły się i ciapiał 
straszne bóle. Przy chorym stale
dyżurowała jego matka. (KNaj
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Odzyskać posiadaną ziemię
(Dokończenie ze str. 1)

- Ludzie walczą o każdy metr 
- powiedziała obecna przy oma­
wianiu projektu Veronika Griga- 
navicziute, geodeta rejonowej 
służby regulacji rolnych. - Nie 
zważając na to, 38 przyszłych 
właścicieli udało się zadowolić. 
Wyrazili oni zgodę na usytuowa­
nie ich ziemi w przedstawionym 
projekcie?: • p

Niezadowolenie wyraziło 28 
mieszkańców gminy. Nie zgodzili 
się oni na proponowane im wa­
rianty podziału gruntów. Toteż po 
kolejnym dwutygodniowym wysi­
łku mierniczego Stanisława Stan­
kiewicza, w Awieżeniach odbę­
dzie kolejne, być może, już ostat­
nie omawianie projektu reformy 
rolnej wyżej wspomnianych wsi. 
Zgodnie z zasadami reformy rol­
nej, dopiero gdy dwie trzecie 
mieszkańców wyrazi zgodę na 
sporządzany projekt, można go 
zatwierdzać i dalej kontynuować 
reformę. Na papierze i w naturze.

Danuta Wojtusiak

Omawianie projektu reformy rolnej było burzliwe. Każdy miał coś do powiedzenia.
Fot. Jerzy Karpowicz

Metr może być dłuższy i krótszy
(Dokończenie ze str. 1) 

Droga przez mękę

Rodzina wszczęła starania o 
zwrot należących do niej nieru­
chomości 8 października 1991 r. 
Przetłumaczono szybko na testa­
ment litewski, zebrano wszystkie 
inne papiery i oddano do Zarządu 
Ziemskiego apilinki jaszuńskiej w 
rejonie solecznickim. Odtąd, do­
kąd by nie pisali skargi - odpo­
wiedź zawsze nadchodzi właśnie 
z tej instytucji.

Po złożeniu papierów zaczęła 
się właściwa „zabawa”. Najpierw 
negowano ważność sowieckiego 
aktu o nacjonalizacji. Urzędnik 
powiedział, że nie zna rosyjskie­
go (a to tępak!). W biurze tłuma­
czeń na Tatarskiej tłumaczono do­
kument byle jak. Okazało się, że 
nie znają tam elementarnych ter­
minów i zwrotów, takich jak „ni­
niejszym”, „serwituty” itp. Pani 
Irena sama musiała szukać w 
słownikach wielu wyrazów i wo­
zić słowniki do tłumaczy, aby ich 
przekonać. Po ki diabeł siedzą 
tacy w biurze tłumaczeń i biorą 
grubą forsę?

Potem okazało się, że z ziemi 
Palewiczów już ktoś sobie uszczk­
nął 3 ha w Bujkach, a ktoś inny - 
3 ha na Uroczysku. Jedni twier­
dzili, że mają ziemię „od dziada 
pradziada”, drudzy - że otrzymali 
państwowy nadział w 1996 r. z 
rozporządzenia... naczelnika 
Okręgu Wileńskiego. (Tym ostat­
nim faktem powinny by zaintere­
sować się organa praworządności, 
bo w 1996 r. zdaje sięjuż nie moż­
na było dawać ludziom nadzia­
łów). Więc znów wydano Palewi- 
czom papier nie na 27 ha, lecz na 
21. /

Pan Vidunas nie przyjmuje
nawet petentów na wózku 

inwalidzkim

Palewiczowie udają się więc 
do zarządcy Okręgu Wileńskiego

pana Alisa Vidunasa. Pan Vidunas 
nie przyjmuje nikogo, chociaż w 
tym wypadku za drzwiami stoją 
dwie kobiety, z których jedna jest 

'  na wózku inwalidzkim (to też taki 
przykład odrębnej moralności). 
Nie przyjmuje również jego za­
stępca pan Novogrodzkis.

Zgodnie ze starym komuni­
stycznym zwyczajem zaczyna się 
przerzucanie petenta od urzędni­
ka do urzędnika. W końcu pani’ 
Maria trafia do znanego już nam 
(z poprzednich felietonów) dorad­
cy Vidunasa pana Jonasa Endriu- 
kaitisa. Tu zaczyna się „część roz­
rywkowa spektaklu”. Pan Endriu- 
kaitis wręcz serdecznie wypytuje 
panią Marię o tó i owo: czy w Buj­
kach była polska szkoła, dlacze­
go w jednym dokumencie nazwi­
ska rodziny sąpolskie, a w innych 
- litewskie. Pani Maria cierpliwie 
tłumaczy, że ten dokument był 
wydany w 1942 r., kiedy wszyst­
kim Polakom przypisywano „na 
chama” do nazwiska litewskie 
końcówki (sama mam taki doku­
ment - aut.) Pan Endriukaitis krę­
ci zafrasowany głową: kto to wie, 
kto. to wie, może to są dwie różne 
rodziny i ta polska chce wydzie­
dziczyć litewską?..

Sąd, k tóry nie wie, po co się 
do niego zwracają

W ciągu ośmiu lat w różnych 
instytucjach udzielano Palewi- 
czom różnych absurdalnych odpo­
wiedzi, nieraz przeczących sobie 
wzajemnie. Postanowili wobec 
tego zwrócić się do sądu i podać 
na Zarząd Okręgu Wileńskiego z 
panem Vidunasem na czele skar­
gę-

Sędzia przeczytawszy skargę 
zdumiał się: „Przecież macie 
wszystkie potrzebne papiery. Nie 
mam o co się zaczepić, aby wyto­
czyć sprawę”.

W końcu Palewiczom udaje 
się przekonać sędziego, by wyto­

czył proces o te 6 hektarów, które 
skradziono. Sprawę wszczęto. 
Zdecydowano ponownie dokonać 
pomiarów działek. Mierniczy -z -  
rejonu solecznickiego, niejaki pan 
Arefiew, odmierzył tak, jak go... 
proszono - omijając działki przy­
właszczone bezprawnie. Więc 
znów wyszło mu „oczko” - 21.

Państwo Palewiczowie żądają 
powołania niezależnego mierni­
czego. Soleczniki znów wyzna­
czają Arefiewa. Znów protest. W 
końcu do pomiaru gruntów powo­
łano Reginę Simanavicziene, któ- - 
ra nie ma pojęcia - jak to się robi i 
zepchnęła całą sprawę na rejono­
wego prawnika. I znów następują 
wzruszenia ramion, wybałuszanie 
oczu:, Jeżeli te osoby przywłasz­
czyły sobie ziemię, to my niewie­
rny, co dalej robić”. •

Czy na skrzyżowaniu dróg 
chodziło o łapówkę?

Były w tej historii różńe ku­
rioza i absurdy: podstawiano 
świadków, „którzy Palewiczów na 
oczy nie widzieli”, chociaż ci mie­
li własnych, autentycznych. Po 
sądzie pan Arefiew wyznaczył 
nagle rodzinie schadzkę na skrzy­
żowaniu dróg i zażądał, aby ko­
niecznie wzięła ze sobą odpis z 
Ksiąg Wieczystych, które jak wia­
domo zginęły, oraz dwóch świad­
ków... urodzonych nie później niż 
w 1930 r. (?) Państwo Palewiczo­
wie z propozycji nie skorzystali,

...Nie wzruszyły urzędników 
tragiczne losy tej rodziny, która w 
latach 50. musiała się ukrywać 
przed wywózkami. Całe mienie 
pozostawiono1 wtedy staruszce 
babci, matce Stanisława. Nie była 
w stanie już gdziekolwiek się ru­
szyć. Babcię Helenę sowieci po 
znacjonalizowaniu gruntów po 
prostu wyrzucili na deszcz. Do­
brzy sąsiedzi przygarnęli ją, ale z 
przerażenia staruszka wkrótce 
zmarła. Ojca pani Marii władze 
sowieckie złapały w 1951 r. i

osadziły na Łukiszkach, ponieważ 
w tym czasie już nie wywożono 
na Sybir. Z Łukiszek przewiezio­
no go do więzienia w Szilute. Czy 
z powodu warunków więziennych, 
czy na wieść o tym, jak postąpio­
no z jego matką, w sześć miesię­
cy po tym pan Stanisław zmarł.

Cały dobytek, który tyle kosz­
tował rodzinę, powinien teraz być 
zwrócony Stefanii Kratkowskiej- 
Bujko i Marii Palewicz-Bujko - 
córkom pana Stanisława. Innych 
spadkobierców nie ma.

To wszystko mało obchodzi 
urzędników. Korzystając z na­
szych „niedorobionych” ustaw, 
każdy stara się coś na nich zaro­
bić: poczynając od tłumacza w 
biurze tłumaczeń, poprzez mier­
niczego, do największych bossów.

Czy nie należy obawiać się, że 
nas w tej upragnionej Europie 
wezmą za idiotów, którzy w ciągu 
7 - 8 lat nie potrafiąpodzielić spra­
wiedliwie 65.200 km2 ziemi litew­
skiej?.. Ustalono niedawno, że 
wielkość Litwy jest w różnych 
źródłach inna, a różnice sięgają 
wręcz setek tysięcy hektarów. Jed­
ne cyfry podaje się w wydaniach 
„Lietyos żemes fondas”, inne - w 
„Żemes reform os program a 
2001”. W jednym wydaniu mówi 
się, że ludność kraju złożyła 426 
tys. podań o zwrot ziemi, w innych 
- że 621,2 ty s....

My wiemy, że nasi współoby­
watele nie są idiotami, tylko... to 
ciągłe sprzeniewierzanie się 10 
Przykazaniom Bożym, ten choler­
ny refleks, który zmusza łapy au­
tomatycznie wyciągać po cudze.

Rozmyślając zaś o losach lu­
dzi pokrzywdzonych, którzy w 
żaden sposób nie mogą odzyskać 
swej własności, można poradzić 
pójść za przykładem Litwinów z 
Puńska - napisać do Strasburga. 
Tylko nie przez Lietuvos Pasztas, 
ale przez Polskę lub inny kraj.

Barbara Znajdziłowska

Uwaga, |  
konkurs

Miłośnicy motoryzacji | 
nie tylko) są zapraszani d 
udziału w konkursie „Bez­
pieczny ruch”, którego spon 
sorem jest U AB Shell Lietu 
va, zaś organizatorami Auto- 
motosportoWy Klub „Akade- 
mija” i „Kurier Wileński”.

Dzisiaj publikujemy ósm 
(VIII) z 10 zestawów po 5 py 
tań, dotyczących ruchu dr 
gowego i jego uczestników.'

Po zamieszczeniu dziesiąte­
go (X) zestawu pytań (sobota, 
13 lutego) uczestnicy konkursu 
proszeni są o nadsyłanie doi 
lutego na adres •redakcji (z c 
piskiem „Konkurs- „Bezpieczn 
ruch”) wszystkich dziesięć 
wycinków (zestawy - I- X) 
podkreślonymi (wniektóryc 
przypadkach - dopisanymi 
odpowiedziami.

Uwaga - na jedno pytam 
może być tylko jedna wersja o< 
powiedzi!

Jedna prawidłowa odp 
wiedź - 1 punkt. Zwyciężają 
co uzbierają najwięcej pun 
tów.

Na zwycięzców oczeku 
atrakcyjne nagrody od She 
firmowe czapki i koszulki, 
mochodowe atlasy Europy o 
ich wersje na dyskach kompa 
towych, torba podróżna. Pow 
dzenia!

Zestaw V III
1. Czego się zabrania k 

rowcy podczas jazdy dro]
1. Przekraczania szybko 

wskazanej dla środka transpo 
tu na znaku;

2. Nagłego hamowania,, 
śli nie wymaga tego bezp 
czeństwo ruchu;

3. Zakazane są obie pow 
sze czynności.

2. Jaka  jest dopuszcza 
największa odległość mięt 
pojazdami podczas holow 
nia na sprzęgu sztywnym9

2 mehy; 3 mefty; 4 metry; 5 metrów- 
6 metrów.

3. Jaka  maksymalna pr< 
kość jest dozwolona podczas 
przewożenia ludzi w nadw 
ziu ciężarowym?

1. 2. . 3 .. 4. - 5.
40 50 60 70 90
kn̂pcfc bojpfe bmpfc Imjpfe Imjpfc

4. Kiedy obowiązuje zakaz 
holowania?

1. Podczas gołoledzi 
sprzęgu sztywnym; -

2. Podczas gołoledzi na 
sprzęgu elastycznym;

3. Podczas holowania m 
tocyklem z boczną przyczep

5. Czy obowiązkowo n 
leży się kierować znakie 
„Kierunek objazdu**?

1. Obowiązkowo;
2. Nieobowiązkowo.
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Nowy stereotyp bohaterów utworów: Przedsiębiorca, Ksiądz i Prostytutka

„Nie ma lepszej dramaturgii nad Julię Żemaite”
- tak  tw ierd z i je d e n  ze  w sp ó łczesn y ch  reżyserów  litew sk ich  m łodej form acji C ezaris G raużinis.

Temat litewskiego dramatopi- 
sarstwa narodowego pod hasłem 
„Nowej dramaturgii” był ostatnio 
obszernie omawiany na szeroko 
zakrojonym forum, zorganizowa­
nym w Meno Fortas, z udziałem 
licznego odsetka pisarzy, kryty­
ków literackich, reżyserów, teatro­
logów oraz tzw. działaczy w sfe­
rze teatru i dramatopisarstwa.

Podniesienie omawianej kwe­
stii dyktowała najwyraźniej zmiana 
statusu Państwowego Akademickie­
go Teatru Dramatycznego - jak wia­
domo, jesienią ubiegłego roku nada­
no mu miano Teatru Narodowego. 
Co znaczy „narodowy”? - zdefinio­
wać jest trudno...

Ilekroć brałem do rąk utwory 
współczesnych dramatopisarzy li­
tewskich - kontynuował Cezaris 
Graużinis (m.in. jedyny, który 
współcześnie podjął się reżyserowa­
nia na scenie litewskiej Brechta) - 
tylekroć byłem zmuszony zwracać 
je autorom. Przykro, ale prawda jest 
taka, że z tego tworzywa literackie­
go, którym obecnie dysponujemy, 
nie ma co wystawiać. Jedyną sztu­
ką, godną zainteresowania mogą 
być „Trzy ukochane” Julii Zemaite, 
rzecz o wyraźnej strukturze, utrzy­
mana w odpowiedniej stylistyce te­
atralnej, tekst jest lakoniczny, świet­
nie zbudowane dialogi. Sztuki 
współczesne to - „dumynas”, „mor- 
gas” i tak dalej..., To znaczy, mam 
na myśli miejsce akcji. We współ­
czesnych sztukach litewskich akcja 
toczy się przeważnie: albo „u czub­
ków”, albo na śmifetniku, albo w tru­

piarni... To są wszystko „najpopu­
larniejsze miejsca” ... Tego typu 
„atrakcjami” autorzy tych „dzieł” 
pragną zwrócić uwagę na siebie nie 
tyle już widza, co reżysera, który 
(może uda się w niego to wmówić) 
weźmie sztukę na warsztat Ukształ­
tował się nowy stereotyp bohaterów 
utworu. Mówiąc w uproszczeniu 
jest to najczęściej „dobize znajome” 
trio w postaci: Przedsiębiorcy, Księ­
dza i Prostytutki. Przedsiębiorca, 
Ksiądz i Prostytutka wiodą z sobą 
dialog na temat życia, preferowa­
nych wartości, zagadnień moral­
nych itepe. Model Księdza i Prosty­
tutki jest powielany, przetranspono­
wany z doświadczeń obcych, albo 
rodzimego chowu. Model Przedsię­
biorcy wzorowany czasem na po­
staci Łopachina. Z tym, że najczę­
ściej zapomina się o tym, że Cze- 
chowowski Przedsiębiorca z „Wi­
śniowego sadu” jest przede wszyst­
kim człowiekiem z krwi i kości, 
wraz ze wszystkimi ludzkimi na- 
miętnościarfti, pragnieniami i rozter­
kami, a nie tylko osobnikiem wyra­
chowanym, jedynie przeliczającym 
pieniądze...

Jeszcze inny, chętnie podnoszo­
ny w latach ostatnich temat: czło­
wiek prześladowany przez KGB. 
Utwory tego rodzaju cechuje cha­
rakter rozrachunkowy, jest w nich 
mnóstwo „literackej wody*’, nużą­
cej gadaniny...

Dobry dramatopisarz to ten - 
kontynuował swoją myśl reżyser 
Cezaris Graużinis - który jest bez­
pośrednio związany z teatrem. Cze­

go dowodem - zgrany tandem Sigi- 
tas Parulskis-Oskaras KorszunoVas. 
Interesujących dramatopisarzy, któ­
rzy by się wylęgli,z uczelni o kie­
runkach literackich raczej nie nale­
ży się spodziewać. Większym praw­
dopodobieństwem już będzie, że 
sztukę bardziej przydatną dla po­
trzeb sceny napisze aktor aniżeli 
tzw. „profesjonalny pisoman”.

Z kolei reżyser Gytis Padegimas 
uważa ( na pewno słusznie), że w 
Litwie teatr metaforyczny przesło­
nił świat wewnętrzny człowieka. 
Formuła teatru literackiego znikła 
niejako z mapy teatralnej. Teatr „ob­
razowy” (często też obrazkowy) 
zdominował inne modele. I w ogó­
le, w mniemaniu Gytisa Padegima- 
sa, cała kultura litewska jest zbudo­
wana na monologu. Nawet dysku­
sje i te stanowią jeden wielki mo­
nolog (rynek polityczny nie stano­
wi w. tym wyjątku). W litewskiej 
mentalności po prostu nie egzystu­
je genre' dramatyczny. W różnych 
państwach i krajach funkcjonują 
różne modele teatru. W Litwie - te­
atr reżyserski zdominował tworzy­
wo literackie. Nie manifestuje się 
autora, ale wyłącznie - reżysera. W 
Litwie mamy doskonałych, utalen­
towanych poetów - starszego, śred­
niego i młodszego pokolenia. Np., 
poezję Justinasa Marcinkevicziusa 
dałoby się przełożyć na język teatru. 
Byłby to jednak znów „teatr obra­
zów*’. Justinas Marcinkeviczius ma 
swój niezwykle subtelny stosunek 
do życia, pisze wspaniałe eseje, 
wiersze. Natomiast nie pisze drama­

tów prozą, i w końcu na pewno nikt 
nie ma prawa żądać od poety tego, 
co nie jest mu miłe...

W mniemaniu krytyka teatralne­
go młodszego pokolenia, Vaidasa 
Jauniszkisa (nadmienię, że na na­
szym gruncie wyjątkowo inteligent­
nego i obiektywnego), „nowych Sa- 
jów, Glinskisów...” powinny „wycho­
wać”, „ukształtować” nowe pokole­
nia krytyków. Pokoleniowo - zmie­
nia się teatr, to samo powiedzieć 
można w odniesieniu do krytyków, 
znawców teatru. Jeżeli chodzio oce- 
nę dramaturgii litewskiej w jej szer­
szym zasięgu - to w danym przypad­
ku jestem katastrofistą - powiedział 
Vaidas Jauniszkis. Mamy teatr wizjo­
nerów w osobach takich reżyserów 
jak Jonas Vaitkus, Eimuntas Nekro- 
szius, Rimas Tuminas, są to nazwi­
ska liczące się w świecie. Ale więcej 
- nic ponadto. Mamy w Litwie rze­
czywiście dobrych poetów, ale - nie 
dramatopisarzy.

Trudno zatem wymagać od re­
żyserów, żeby wystawiali utwory 
„swoich”, uprawiali sztukę parafial­
ną niskiego gatunku.

Krytyk literacki Auszra Marti- 
sziute dokonała analizy twórczości 
literatów tworzących na emigracji i 
piszących w ojczyźnie. Utwory dra­
matyczne Antanasa Szkemy, A Igi r- 
dasa Landsbergisa i in. warte są 
głębszego przeanalizowania przez 
reżyserów pracujących w Litwie. 
Pod względem gatunku są one zbli­
żone do groteski: śnjiech idzie tu w 
parze z  rozpaczą. Dotąd Antanasa 
Szkemę wystawiał tylko Jonas Vai-

tkus („Przebudzenie” - realizacja w 
teatrze i w kinie). Pisarze uprawia­
jący dramatopisarśtwo w Litwie 
najchętniej uciekają się do wątku 
demitologizacji bohatera. Świadczą 
o tym utwory np. nieżyjącego już 
Juozasa Gruszasa. Swoich możli­
wości w dramatopisarstwie poszu­
kuje intensywnie znany filozof, au­
tor książki o księdzu Stanisławie 
Dobrowolskim, Arvydas Juozaitis 
(napisał ostatnio sztukę o Salomei 
Neris). Rolandas Rastauskas, który 
w swoim czasie debiutował na sce­
nie wileńskiego Teatru Młodzieży 
jako „młody gniewny”, miał obec­
nie zabłysnąć swoim „Trójkątem 
bermudzkim”. Niestety, w opinii 
pani krytyk Auszry Martisziute, jest 
to opowieść prozą rozbita na dialo­
gi między trzema postaciami utwo­
ru, w której nie ma charakteru indy­
widualnego, wszyscy bohaterowie 
mówią językiem rzekłbyś zapoży­
czonym z jednego słownika.

Na scenach litewskich dominu­
je  dziś klasyka, i trudno za taki stan 
rzeczy obarczać winą reżyserów. 
Wręcz odwrotnie - cieszyć się trze­
ba, że nie idą drogą najmniejszego 
oporu. Truizmem byłoby tu mówić, 
że prawdziwa sztuka nie znosi 
wszelkich rażących odmian konfor­
mizmu...Jest jednak nadzieja, że 
obok tak świetnego dramatopisarza, 
jakim jest Sigitas Parulskis, który, 
jak sam mówi, „nigdy wcześniej nie 
zawracał sobie głowy teatrem, ani 
też pisaniem dla teatru” pojawi się 
jeszcze „ktoś nowy”...

Ałwida Rolska

W  klubie Związku Pisarzy zam ierza się odnowić wieczory noweli Zaproszenie do konkursu

P o w in n y  b yć  tr a d y c ją  Wielkie serca z Bydgoszczy

Na wtorkowym pierwszym tego ro­
dzaju wieczorze swe najnowsze nowe­
le czytali p isarze Bite Vilimaite, Rena­
ta  Szerelyte, Jurgis Kunczinas, M arius 
Ivaszkeviczius i Danielius M uszinskas, 
informuje ELTA.

Jak poinformował prowadzący wie­
czór J. Kunczinas, taicie czytanie nowel 
odbywało się przed 15 laty. Satysfakcjo­
nowały one zarówno czytelników, jak i 
pisarzy. „Jeśli będzie zapotrzebowanie 
czytelników, będą też nowe nowele” - 
obiecał J. Kunczinas.

„Ekipa” autorów pierwszego wieczo­
ru zebrana została dosyć przypadkowo, 
ale starano się odzwierciedlić zarówno 
twórczość mistrzów tego rodzaju prozy, 
jak też nie publikowane jeszcze utwory 
młodych pisarzy.

Kolejny wieczór noweli zamierza się 
zorganizować w marcu. Jeśli zbierze się 
na nim tylu słuchaczy, ilu było na pierw­
szych czytaniach, wieczory noweli w 
Klubie Pisarzy odbywać się będą co mie­
siąc.

Fot. ELTA

Po raz czwarty polską szkołę w Lan- 
dwarowie odwiedzili przyjaciele z Byd­
goszczy. Przybyli znajomi już: Aleksander 
Grzybek, wiceprezes zarządu Miejskich 
Zakładów Komunikacji, Stefan Pas tuszew- 
ski, wiceprezydent m iasta Bydgoszczy, 
Grzegorz Dudziński, prezes spółki Admi­
nistracji Domów Miejskich, Tadeusz Zu- 
biński, sekretarz redakcji czasopisma 
„AKANT” i Zbigniew Woźniak, dyrektor 
W ydziału G ospodarki K om unalnej i 
Ochrony Środowiska.

Na spotkanie z gośćmi, oprócz dyrekcji 
szkoły przybyli też starosta gminy Landwa- 
rów Leonard Klimowicz oraz przedstawi­
ciele większych i mniejszych przedsię­
biorstw i spółek handlowych w Landwaro- 
wie. Panowie Dudziński i Grzybek zgłosili 
propozycję nawiązania kontaktów i stosun­
ków handlowych z Landwarowem, oferu­
jąc artykuły spożywcze i gospodarcze oraz 
środki komunikacji. Starosta gminy został 
zaproszony do Bydgoszczy w celu zapozna­
nia się z organizacją pracy i zarządzania w 
gospodarce komunalnej.

Jednym z tematów rozmów była orga­
nizacja sfinalizowania I edycji konkursu li­
terackiego dla dzieci i młodzieży z polskich 
szkół Estonii, Litwy i Łotwy. Zaproszenie 
do udziału w konkursie otrzymał także ob­
wód kaliningradzki. Termin nadsyłania prac 
upłynął 31 grudnia, ale poczta doręcza je 
dotychczas. Chociaż spóźnione, przyjmo­
wane jednak są wszystkie. Część prac, któ­
re szczególnie zainteresowały poetę Pastu- 
szewskiego, pojechała do Polski, reszta bę­
dzie sprawdzana w Landwarowie. Elimi­
nacje mają odbyć się w dniach 9-10 kwiet­
nia br. w byłym pałacu Tyszkiewiczów w 
Landwarowie. Obiecał to załatwić dyrek­
tor szkoły Franciszek Żeromski. Dla stosun­
kowo niewielkiej szkoły taka impreza jest 
wyzwaniem ogromnym. Wyżywienia, noc­

legi, koncerty, wycieczki dla przeszło 70 - 
spodziewanych gości... Szkoła sama finan­
sowo temu nie sprostałaby. Swą pomoc jed­
nak przyrzekł Marek Borowski, wicemar­
szałek Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, 
Mieczysław Jackiewicz, konsul generalny 
RP w Wilnie i oczywiście, przyjaciele z 
Bydgoszczy, którzy fundują wyróżnienia i 
nagrody pocieszenia wszystkim uczestni­
kom konkursu.

Wizyta ta miała też cel charytatywny. 
Szkoła otrzymała sporo literatury pięknej, 
której brakowało, słodycze i, co najważniej­
sze, od panów Dudzińskiego i Grzybka dwa 
komputery z drukarką i nawet papierem do
niej; H H 9 I

Jak wyglądał początek przyjaźni Lan- 
dwarowa i Bydgoszczy? Trzy lata temu ze­
spół „Landwarowianie” zaprosił na gościn­
ne występy „Ejszyszczan”. Przyjechali oni 
razem z Aleksandrem Grzybkiem, który 
akurat przebywał w Ej szyszkach. Polacy z 
Landwarowa bardzo przypadli panu Grzyb­
kowi do serca. Już dwa lata z rzędu 20 dzieci 
ze szkoły landwarowskiej wyjeżdża na ko­
lonie do Bydgoszczy. Szczególną atrakcję 
miała dziesiątka starszych uczniów, która 
przebywała na koloniach żeglarskich. Na­
uczycielka klas początkowych Stanisława 
Mojsiewicz i Stefan Pastuszewski, współ- 
nie zorganizowali dwa spotkania literackie.

W Bydgoszczy jest coraz więcej znajo­
mych, przyjaciół, gotowych do niesienia 
pomocy. Kontakt ze szkołą w Landwaro­
wie jest stały. Problemy i zapotrzebowania 
sa znane i w miarę możliwości przyjaciele 
przychodzą z pomocą. Wiedzieli om, że w 
Landwarowie są rodziny, które z powodu 
trudności materialnych me mogą zaopatrzyć 
dzieci w niezbędne przybory szkolne. We 
wrześniu szkoła otrzymała w darze mnó­
stwo zeszytów, bloków, pisaków.

D anuta Raczyńska



SZKOLNICTWO Czwartek, 11 lutego 1999 r.

Tem at tygodnia: szkolnictwo polskie 
OŚWIADCZENIE

posła na Sejm RL Gabriela Jana Mincewicza wygłoszone z trybuny sejmowej

W okresie długich lat władzy sowieckiej na róż­
ne sposoby walczono z oświatą w języku polskim. 
Nie ukiywano dążenia, aby dzieci z polskich ro­
dzin uczyły się nie w języku ojczystym, lecz w szko­
łach rosyjskich. Jednak nigdy nie posuwano się do 
takich drastycznych metod, jak w czasach obecnych. 
Szkoły polskie, jak i wszystkie inne, były całkowi­
cie zabezpieczone w podręczniki w języku ojczy­
stym, a sam język ojczysty w szkołach polskich, 
jak i w innych, był przedmiotem zasadniczym z obo­
wiązującym egzaminem maturalnym.

Nie zdarzało się, aby szkoły z różnym językiem
wykładowym były niejednakowo finansowane lub 
aby w szkołach mniejszości narodowych próbowa­
no wprowdzać wykładanie w innym języku. Reżim 
komunistyczny nie ośmielał się stosować takich 
okrutnych antydemokratycznych metod w walce 
ze szkolnictwem polskim, jakie stosuje się obec-

Nasuwa się myśl, że nie zważając na przyrze­
czenia w dokumentach międzynarodowych i wznio­
słe deklaracje na konferencjach i posiedzeniach mię­
dzyparlamentarnych i międzyrządowych, w niepod­
ległej Litwie postanowiono jak najprędzej rozpra­
wić się ze szkolnictwem polskim.

Niejednakowe podporządkowanie i finansowa- 
jiie szkół polskich.i litewskich stawi szkoły litew­
skie do pozycji.uprzywilejowanej i dyskryminuje 
polskie placówki oświatowe.

Stało się rzeczą normalną, że klasę litewską 
otwiera się dla 2 uczniów, zaś takiej samej klasy 
polskiej nie zezwala się otworzyć dla 19 uczniów.

Przed paru laty usilnie się starano wprowadzić 
w szkołach polskich wykładanie historii i geografii 
w języku litewskim (a jednocześnie ze strony rzą­
du dotychczas nic nie zrobiono, aby lekcje języka 
litewskiego prowadzili wykwalifikowani specjali­
ści. W rejonie solecznickim dotychczas brakuje 49 
lituanistów). Wtenczas rodzice twardo przeciw­
stawili się takim antydemokratycznym posunięciom 
zbierając ponad 15 tysięcy podpisów. Sankcje prze­
ciwko szkołom polskim wstrzymano, lecz do tego

9 lutego 1999 r. |
I samego celu skutecznie podążono innymi drogami. 

Coraz bardziej zaprzestaje się wydawaniśJpod- 
ręczników dla szkół polskich. W tej sytuacji ucznio­
wie już obecnie zmuszeni są uczyć się wielu przed­
miotów nie w języku ojczystym. Już od dawna po­
czynając od klasy 7 nie wydaje się podręczników 
z geografii i zapowiedziano, że nie będzie się ich 
wydawać w przyszłości. Podobna sytuacja istnieje 
też z innych przedmiotów. Szkoły polskie już teraz 
zmuszone są z wielu przedmiotów kupować pod--, 
ręczniki litewskie i uczyd-się w litewskim języku. 
Obecnie w szkołach polskich rejonu wileńskiego 
brakuje 2993 podręczników, zaś w rejonie solecz­
nickim -1897 podręczników.

Kolejnym ciosem zadanym szkołom polskim 
jest zniesienie maturalnego egzaminu z języka oj­
czystego. Nie sądzę, że jest potrzeba udowadniać 
komuś doniosłość języka ojczystego. Kogo intere­
suje - niech poczyta litewskie gazety z lat 1989-90. 
Tyle wtenczas pisano o znaczeniu języka ojczyste­
go. Czy więc zepchnięcie języka ojczystego do 
przedmiotów drugorzędnych i przeciwstawienie mu 
języka państwowego nie jest nowym drastycznym 
krokiem na "Srodze wynarodowienia i przymuso­
wej asymilacji Polaków?

Wszystkie restrykcję. przęcLwko szkołom-pol- -  
skim.iich uczniom oraz rodzicom czyni się wbrew 
woli rodziców. Wtenczas, gdy w świecie cywilizo-. 
wanym właśnie zdanie rodziców ma znaczenie de­
cydujące w kwestii kształtowania oświaty i organi­
zacji pracy szkół. Przecież fundusze państwowe to 
nic innego jak pieniądze zapłacone przez rodziców 
uczniów.

Dzisiaj wręczono dla Marszałka Sejmu, Premie­
ra oraz Prezydenta Litwy 24 773 podpisy osób, pro­
testujących przeciwko zniesieniu egzaminu z języ­
ka ojczystego w szkołach polskich. Ciekawe, czy 
w Niepodległej Litwie zostanie to uwzględnione, 
czy zaś splunie się ludziom w tw arz?.

G abriel Jan  Mincewicz, 
poseł na Sejm Republiki Litewskiej

List towarzyszący podpisom

i premiera Litwy.

Pan minister pozdrawia
Minister oświaty i nauki Komelijus Pla- 

telis wszystkie szkoły kraju pozdrowił z oka- 
zj i 16 Lutego - Dnia Odrodzenia Państwa Li­
tewskiego, informuje ELTA. „Dokument pod­
pisany wmrożny poranek zimowy 1918 r. stał
się fundamentem ideowym państwa litewskie­
go w wieku dwudziestym, spełnieniem ma­
rzeń niejednego pokolenia Litwinów, gwiaz­
dą przewodnią, symbolem męstwa i rozsąd­
ku, - powiedział K. Platelis. Zaznaczył, że 
umiejętność porozumienia się, zapomnienia 
niesnasek i nieporozumień w imię wspólne­
go dobra - to nasz dzisiejszy cel i wzór.

_ Minister oświaty i nauki powiedział, że 
każdy ma własny stosunek do święta - ukształ­
tował się pod wpływem doświadczenia: na 
ławie szkolnej siedzą dziś uczniowie, którzy 
raczej nie pamiętają po kryjomu wywiesza­
nych trójbarwnych flag, wypisywanych nocą 
na ścianach haseł, nielegalnych zebrań.

„Wierzę, że szkoły pięknie uczczą ten 
dzień - powiedział K. Platelis, - że nauczyciel 
znajdzie te głębokie słowa, które trafią do serc 
i umysłów dzieci”.

Prezes Stowarzyszenia Nauczycieli Szkól Polskich, przekazu­
jąc najwyższemu kierownictwu Litwy prawie 25 tysięcy podpisów 
protestu w sprawie egzaminu maturalnego z języka polskiego, do­
łączył poniższy list:

11 grudnia 1998 r. minister oświaty i nauki Republiki Litewskiej K. 
Platelis podpisał rozporządzenie nr 1534 „O organizowaniu i prze­
prowadzaniu egzaminów maturalnych w szkołach ogólnokształcących 
Litwy", które skreśliło ojczysty język polski z  listy obowiązkowych eg­
zaminów maturalnych. Jest to sprzeczne z  podstawową zasadą kon­
cepcji oświaty na Litwie - narodowościową. W szkołach z polskim / r y ­
kiem wykładowym dyskryminuje się język ojczysty, pomniejsza się jego 
rolą kształtowania światopoglądu i osobowości człowieka w procesie 
wychowania dzieci i młodzieży.

Ta pochopna decyzja, która zbulwersowała moralnie społeczność 
polską na Litwie, jest całkowicie niezrozumiała. Dlaczego właśnie te­
raz, po raz pierwszy po drugiej wojnie światowej, język ojczysty został 
zepchnięty do sfery przedmiotów drugorzędnych. Nie zasięgnięto opi­
nii szerokiej społeczności szkolnej, co jednoznacznie jes t interpreto­
wane jako świadoma decyzja Ministerstwa Oświaty i Nauki, ograni­
czająca prawa i możliwości szkoły mniejszości narodowej. Sądzimy, że 
integrację młodzieży z  życiem^ republiki przyśpieszy nie ograniczenie 

języka ojcżystego, lecz doskonała znajomość języka litewskiego i  lite­
ratury, historii i kultury Litwy.

Stowarzyszenie Nauczycieli SźlcÓł Polskich na Litwie „Macierz 
Szkolna ” o zaistniałym problemie poinformowało ministra oświaty i 
nauki K. Platelis a oraz przewodniczącego sejmowego Komitetu Oświa­
ty, Nauki i Kultury Ż. Jackunasa (8.12.1998, list nr 269). 13 stycznia 
1999 r. na ten temat odbyła się też rozmowa z  wiceministrem oświaty i 
nauki V. Vebraite, Jego Ekscelencja Prezydent był poinformowany pod­
czas spotkania 22 stycznia.

Nie doczekaliśmy się jednak żadnych istotnych rozwiązań tego ak­
tualnego problemu.

Zaniepokojeni rodzice zebrali 24773 podpisy, których kopie prze­
kazujemy Panu Przewodniczącemu Sejmu (oryginały, są przechowy­
wane w Stowarzyszaniu Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie „Ma­
cierz Szkolna').

Sądzimy, że zostanie uwzględniona opinia rodziców i ten bardzo 
ważny problem zostanie szybko i pozytywnie rozstrzygnięty.

Józef Kwiatkowski

Pani wiceminister
odpowiada

Dziennikarze mediów Litwy zasypywali pytaniami Józefa Kwiatkowskiego, gdy ten przekazał listy z podpisami 
rodziców do najwyzszych władz Litwy. Wczoraj te dokumenty zostały też przekazane do kancelarii prezydenta

We wtorek przewodniczące­
mu Sejmu Vytautasowi Lands- 
bergisowi wręczone zostały pod­
pisy osób, protestujących prze­
ciwko zniesieniu egzaminu z oj­
czystego języ k a  polskiego w 
szkołach mniejszości narodo­
wych, informuje ELTA.

Ministerstwo Oświaty i Nauki 
sugeruje, że ci ludzie zostali wpro­
wadzeni w błąd.

Jak tw ierdzi w icem inister 
oświaty i nauki Vaiva Vebraite, 
egzaminy dojrzałości z ojczyste­
go języka polskiego są  aż dwa: 
pisemny i ustny. Oba nie zostały 
zniesione.
• Każdy uczeń, pragnący otrzy­
mać świadectwo dojrzałości szko­

ły ogólnokształcącej, powinien 
zdać-pięć egzaminów matural­
nych. Egzaminy z języka litew­
skiego, matematyki oraz języka 
obcego są obowiązkowe, a pozo­
stałe abiturient może wybrać z li­
sty egzaminów maturalnych.

Dla abiturientów szkół mniej­
szości narodowych, którzy posta­
nowili zdawać egzamin z  języka 
ojczystego, istnieje możliwość 
zdawania jednego albo i dwóch 
egzaminów z języka ojczystego - 
jednego ustnego, a drugiego pi­
semnego - z listy wybieranych 
przedmiotów. Jak twierdzi V. Ve- 
braite, egzaminy wybierane nie są 
drugorzędne - umożliwiają one 
lepsze wykazanie się uczniom.

Wychowanie małej duszyczki przez piękno

Pani Grażyna - kierowniczka „Kogucika”
Tej wiosny słynne studio dziecięce „Kogudk”, działa­

jące przy Pałacu Związków Zawodowych, obchodzi swój 
pierwszy jubileusz - dziesięciolecie. Kierowniczką jego nie­
zmiennie jest pani Grażyna Dimśiene. Człowiek, który 
kocha dzieci i rozumie, że wychowanie przez piękno jest 
dla małej duszyczki sprawą niemal pierwszej wagi.

Do studia uczęszczają dzieci od 3,5 lat do 7. Stając się 
uczniami, swe upodobania i talenty estetyczne dzieci mogą 
doskonalić dalej. Tutaj zaś uczą Się języków litewskiego i 
angielskiego, a oprócz tego muzyki, plastyki, polskich pieśni, 
tańców, gier i zabaw. Do „Kogucika” uczęszczają dzieci z 
polskich rodzin, mogą więc ze swoimi kierownikami rozma­
wiać w języku ojczystym. A i kierownicy poszczególnych muz 
to znani ludzie w życiu kulturalnym polskiego środowiska:
Regina Ledichowa, Lila Wojtkiewicz, Danuta Lipska, Barba­
ra Subocz, Edyta Tamasziunaite.

Coraz większym powodzeniem cieszy się „Kogucik”. Te­
raz uczęszcza tu około 60 małych talentó\y. W czasie zajęć 
mamy maluchów mają kilka godzin, żeby obcować ze sobą, „  . xi , _  n i in ł aH ki intnnmńwiY n ri-rWiaoi.  L __ _ Grażyna Dimśiene „kogucików” wychowuje i kocha juz od iu  lat.
l i l i i  °  C0J u  P P i i i  tc,^ tem mam* P°- Fot Bronisława Kondratowiczżartować, wspólnie wypić kawy. K.A.
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M inęło 30 lat

Trzydzieści lat upłynęło jak  jeden dzień.

Aula Podbrodzkiej Szkoły Średniej przepełniona. Dużo twarzy 
znajomych i nieznajomych. Tych, którzy ju i  dawno ukończyli szkole 
Jest mniej i więcej tych, co opuścili mury szkolne niedawno. Każdy 
spieszy się, aby odnaleźć swoich szkolnych kolegów, zebrać się ra- 
zem i porozmawiać, powspominać ubiegłe lata.

Na scenę wychodzą dyrektor szkoły Jurius Stundża i jego zastępca 
Janina Biełanowa, którzy z całego serca witają przybyłych na trady­
cyjne spotkanie absolwentów. Później prowadzący wieczór Renata 
Drawnel (1 la) i Jurek Slipiko (1 lb) zapraszają na scenę jubilatów ra­
zem z wychowawczyniami. Wśród nich jesteśmy i my, absolwenci z 
roku 1969. Możemy poszczycić się, że nasza promocja spotyka się co 
5 lat na przestrzeni tych 30 lat od ukończenia szkoły, a więc zawsze 
byli chętni. Jest w tym również duża zasługa naszego wspaniałego 
przyjaciela i wychowawczyni Haliny Kozłowej, jak również jedena- 
stoklasistki Tatiany Kuniewicz.

Jednak w życiu różnie bywa. Ktoś mieszka daleko, komuś wnuki 
nie pozwoliły przyjechać, a ktoś po prostu może czuł się niezbyt do­
brze. Niech ci i inni żałują i zazdroszczą nam.

Minęło 30 lat, a Stanisław Rogowicz nadal wprowadza uczniów w 
tajniki wszechświata - astronomię, jego żona, p. Krystyna naucza ma­
tematyki, Dominik Gawrusik - kreślenia, Teresa Myszko - historii, Te­
resa Sasimowicz - chemii, jej mąż Józef - matematyki. Jednak oni i 
wielu innych nauczycieli nadal są tacy sami, jak przed laty, tylko nie- 
którym biały szron przyprószył głowę. Jubileuszowe promocje sąlcó- 

-  lęjno zapraszane fia scenę i wspomnieniom nie ma końca.
Nie brakuje też kwiatów, łez wzruszenia, radości, wdzięczności, 

śmiechu, jak równieżpiosenek i tańców wykonywanych przez uczniów 
szkoły. W auli rozlega się głos dzwonka zapowiadającego początek 
lekcji, będącego swoistym symbolem ubiegłych szkolnych lat, których 
nie da się zapomnieć.

Zbigniew Markowicz, 
absolwent roku 1969 

F o t autor

Dzwoń, dzwoń, dzwoneczku...Dziś nasz koncert dla was, absolwenci. Zapraszamy, aby wesoło zatańczyć z nami.

wspomnień czarByłych
6 lutego 1999 roku Szkoła im. 

J. I. Kraszewskiego tradycyjnie 
szeroko otw arła drzwi przed 
swoimi byłymi uczniami. Aulę 
szkolną wypełnili dawni absolwen­
ci, zarówno ci, którzy ukończyli 
szkołę przed rokiem i ci, co już od

dwudziestu lat przychodzą na spo­
tkanie. Przedstawiciele jubileuszo­
wych promocji chętnie wypowiadali 
się, wspominali młodzieńcze lata 
spędzone w „drugim domu”, dzię­
kowali nauczycielom za opiekę i 
troskę. Chociaż te miłe wspomnie­

nia pochodzą z odległych czasów, 
to jednak nadal odczuwają tremę, 
jak wtedy, gdy odpowiadali na lek­
cjach. Do szkoły wracają chętnie, a 
każdy powrót wywołuje wzruszenie 
i radość.

Pani dyrektor Helena Juchnie­

Jak ten czas leci...
O studniówkach z terenu

W  typowo zimowej aurze Ej- 
szyszki rozciągały się szaro i, zda 
się, nieciekawie. Dzień na pierw­
szy rzut oka wydawał się zwy­
czajny, niczym nie różniący się 
od p oprzedn ich . Ale nie da 
uczniów Ejszyskiej Szkoły Śred­
niej n r 1, bowiem właśnie tego 
melancholijnego dnia w lokalu 
szkoły odbyło się coroczne tra ­
dycyjne święto - STUDNIÓW­
KA.

Był to naprawdę przecudny 
wieczór, przepełniony muzyką, 
tańcami, zabawami i, oczywiście, 
dobrym humorem.

Ta wspaniała impreza zgroma­
dziła sporo dostojnychgości. Swo- 
jąóbecnością zaszczyciły nas sio­
stry zakonne, kochani nauczycie­
le, dyrekcja, absolwenci naszej 
szkoły, no i my, maturzyści, na 
cześć których całe to święto. Pa­
nowała radosna i miła atmosfera.

Prócz zabaw i muzyki nie za­
brakło również niespodzianek. 
Wielce zadziwiającą częścią pro­
gramu było wniesienie przez je- 
denastoklasistów tortu ze 100 
świeczkami, które musieli matu­
rzyści wspólnie zgasić. Uroczy 
klimat studniówki spowodował, iż 
nawet nie zauważyliśmy, jak szyb­
ko wieczór dobiegł końca.

„Wszystko na świecie
przemija powoli: 

Pamięć o szczęściu i
tym co boli; 

Wszystko przemija, takie, 
przeznaczenie 

Jednak na zawsze zostają 
wspomnienia".

- Rzeczywiście, wszystko prze­
mija i pozostają jedynie wspo­
mnienia. Jestem przekonana, że 
właśnie te wspomnienia z tak 
wspaniałej imprezy pozostaną 
jeszcze długo w naszej pamięci, a

przypominać nam o niej będą cią­
gle wręczone na pamiątkę medale 
ze studniówki z  napisem 100 dni 
oraz wizerunkiem herbu ejszy­
skiej parafii.

W imieniu dwunastoklasistów 
pragnę złożyć wyrazy wdzięczno­
ści na ręce uczniów 11 klas, jak 
też chciałabym serdecznie podzię­
kować wychowawczyniom, które 
sporo przyczyniły się do zorgani­
zowania niezwykłego, uroczego 
spotkania.

Bożena Tyczyno, 
maturzystka Ejszyskiej 

Szkoły Średniej nr 1

wicz przedstawiła obecny stan szko­
ły, opowiedziała, jakie zmiany za­
szły w niej, prócz tych, które na 
pewno każdy zauważył, wchodząc 
do pięknie odremontowanych mu­
rów szkoły.

W czasie wieczoru przedstawio­
no scenkę-obrazki z życia szkoły, 
próbę generalną studniówki. Zebra­
nych bawił także teatrzyk lalek, każ­
dy rozpoznał tu wizerunki zarówno

byłych dyrektorów, jak i obecnego. 
Całą zabawę oraz dyskotekę za­
wdzięczamy klasom 12 i 11, które 
to wszystko przygotowały.

Czas minął bardzo szybko. Ko­
lejne szkolne spotkanie jest już poza 
nami, zabawa się udała - dziękuje­
my za to naszej szkole, wszystkim 
nauczycielom oraz pani dyrektor.

Bożena Markowicz

Babcie płakały i rywalizowały
Redakcja „Kuriera Wileńskiego” otrzymała przesympatyczny 

Ust, w którym swe wrażenia ze szkolnej imprezy, poświęconej drtH 
gim babciom opisuje Anna Żukowska z rejonu solecznlckiego. Z 
przyjemnością przedstawiamy korespondencję w całości:

„ Chciałabym opowiedzieć o Purwiańskiej Szkole Początkowej, w 
której odbyta się uroczystość - Dzień Babci.

Najpierw uczniowie 3 i 4 klasy wręczyli każdej babci zaproszenia. 
Koperty i  zaproszenia zrobili uczniowie p o d  kierownictwem nauczy­
cielek Janiny Alencewicz i Olgi Giliazetolinowej.

Na uroczystość przybyło aż 38 babć. Koncert był niezwykle udany. 
Dzieci ładnie odgrywały scenki. Śpiewały różnep,osenh. 
deklamowały wiersze. O d  tych pięknych słów swych wnucząt, 100 lat 
niejedna babcia miała łzy w oczach, l^edstawienie trwało ponad dw^ 
godziny, po czy każda babcia musiała coS opowiedzieć lub ̂ P 10™?
kołysankę. ja l^Sp iew a ia  niegdyś maluchom. Nadzwyczaj ciekawie opo- 
wiadala bafkU śpiewała Wiktoria ^ s o c k a .  Następnie w s ^ s ^ m
nuciliśmy kolędy i inne piosenki. Zorganizowano tez
Babcię. Dwie babcie, które miały po 8 wnucząt, otrzymały y
upominki, przygotowane rączkami wnucząt. Były to Jadwiga Ooto-
Z Ż i K c Z i e r a  Jundo. Po 5.6. 7 wnuków mają
w ie c k a . Zofla Niedźwiecka, Maria Klimowicz, Walentyna
wlcz. Stanisława Klopowa. Weronika Szyłko. Ĵ maKulesz^ ^
Werśocka. Janina Żukowska. Były również obdarowane upominkami.
Wszystkie inne babcie otrzymały kwiaty .
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Zbliża się 
Święto 

Niepodległości...
Każde państwo czujnie i z sza­

cunkiem chroni swoje symbole - 
flagę, godło i hymn. Podczas wy­
borów, świąt państwowych i in­
nych okazji flagę państwową wy­
wiesza się koło instytucji, przed­
siębiorstw, firm prywatnych i bu­
dynków administracyjnych, a 
także na domach obywateli. 
Zgodnie z ustalonym porządkiem, 
flaga powinna tam się znajdować 
od godz. 7 z rana do 22.

Niestety, w rej. wileńskim zda­
rza się, że symbol państwa bywa 
wywieszany albo zbyt późno, albo 
W ogóle ignoruje się to postanowie­
nie, albo zbyt wcześnie się ją zdej­
muje. Funkcjonariusze, obywate­
le odpowiedzialni za wywieszanie 
flag państwowych powinni ściśle 
przestrzegać przepisów, ponieważ 
za naruszenia ich mogą zostać uka­
rani zgodnie z Kodeksem Wykro­
czeń Praw Administracyjnych 
grzywną w wysokości 50 litów.

Wszyscy dobrze wiemy, że sza­
cunek okazywany fladze, państwu, 
a tym samym jego obywatelom, 
jest jednym z podstawowych praw­
nych i moralnych wymagań wobec 
każdego z nas, więc je szanujmy! , 

Tadas Panavas, 
koordynator ds. łączności 

ze społeczeństwem 
Komisariatu Policji 
rejonu wileńskiego

Od kradzieży do tragicznej śmierci
Chemikalia na 15.000

30 grudnia ub. roku ze składu 
ZSA „Selta” we wsi Europa (gmina 
duksztańska rej. wileńskiego), po 
wyłamaniu zamka w drzwiach, skra­
dziono chemikalia (pestycydy) na
15.000 litów. Po upływie miesiąca,
3 lutego, funkcjonariusze rejonowe­
go Komisariatu Policji - mł. inspek­
tor wydziału badań przestępstw kry­
minalnych Edvardas Szileris i mł. 
inspektor Darius Kuleszius zatrzy­
mali podejrzanego o kradzież Aru- 
nasa Belevcevasa (ur. 1981 r.). Usta­
lono, że młody człowiek ukradł te 
chemikalia i sprzedał właścicielo­
wi firmy w rej. szyrwinckim, sku­
pującej i sprzedającej nawozy. Nie­
fortunny nabywca, który twierdził, 
że nie wiedział o pochodzeniu to- 
waru, musiał oddać chemikaliaj^L. 
prawda, brakowałojuż pestycydów 
na sumę 1.000 litów.

2 zabójstwa i oba wykryte

5 lutego bieżącego roku w 
domu we wsi Gesves (gmina du­
ksztańska) została zabita nożem 
Ksenija Ladukiene (ur. 1928 r.). 
Do morderstwa doszło na tle ro­
dzinnym. Zatrzymano męża denat­
ki Juozapasa Ladukasa (ur. 1936 
r.), który obecnie jest zatrzymany 
na okres 4 miesięcy i przebywa w 
areszcie śledczym w więzieniu 
łukiskim.

25 stycznia br. około godz. 20 
w Purwiszkach (gmina suderw- 
ska) nożem w pierś został zabity

Marian Lachowicz (patrz zdję­
cie). Tego dnia w domu trwała li­
bacja, w której brała udział rów­
nież matka denata. Jeden z kom­
panów - Aleksander Dombrowski 
- okazał się zabójcą Lachowicza. 
U Dombrowskiego ustalono 3,5 
prom. alkoholu we krwi, zrozu­
miałe więc jest jego stwierdzenie, 
że nic nie pamięta. Zrozumiałe, ale 
nie usprawiedliwiające. Zatrzyma­
ny również na 4 miesiące, oskar­
żony kilkakrotnie próbował po­
wiesić się, podobno żałuje tego, 
co uczynił...

W tym roku w rej. wileńskim 
zanotowano 2 wyżej opisane za­
bójstwa. Oba, dzięki operatywno­
ści grupy badań zabójstw i innych 
ciężkich przestępstw przeciwko 
ludziom (gwałty, ciężkie obrażenia 
ciała) zostały wykryte. W skład 
grupy wchodzą: Ryszard Żukow­
ski, Czesław Juodis, Donatas Szau- 
dinis, Walentyn Ławrynowicz.

Zagryziona przez zwierzęta

9 stycznia br. na 41 km szosy 
Wilno-Święciany, w odległości

F o t archiwum policji kryminalnej

300 km od drogi idący przez las 
rybak znalazł sweter, który póź­
niej doprowadził do wykrycia 
strasznej tragedii...20 październi­
ka ub. r. zaginęła bez wieści 
mieszkanka rej. święciańskiegó 
K., matka 5 dzieci (szóste - syn 
zginął w 1991 r.). Wyszła ona z 
domu z psem, biorąc również to­
rebkę z dokumentami. Prawdopo­
dobnie przedtem pokłóciła się z 
mężem. Ludzie jadący szosą wi­
dzieli ją  spacerującą z psem, na­
stępnie słuch o niej zaginął. Pies 
wrócił do domu po 2 tygodniach. 
Kobietę policja odszukała w lesie 
dosłownie częściami.

Zaginiona cierpiała na epilep­
sję, po której atakach koniecznie 
musiała otrzymywać zastrzyki. Bez 
nich na kilka dni traciła orientację 
i możliwość normalnego porusza­
nia się. W przeddzień zaginięcia K. 
miała taki atak, otrzymała zastrzy­
ki, które jednak nie były powtórzo­
ne następnego dnia. Co się stało 
podczas spaceru - trudno teraz usta­
lić. Fakt, że policja kryminalna 
odnalazła zaginioną prawie do- 
szczętr.ie...zjedzoną przez leśne 
zwierzęta. Części ciała i kości były 
porozciągane po całym lesie... Gło­
wy odszukać nie udało się. Eksper­
ci mieli wiele trudności z ustale­
niem nawet płci, nie mówiąc już o 
tożsamości, jednak dzięki współ­
pracy z kryminalistykami, którzy 
sprawdzali wszystkie zaginione 
kobiety, ustalono osobowość tra­
gicznie zmarłej K. Mąż rozpoznał 
swoją żonę po ubraniu.

Inf. wł.

O narkotykach powinni w iedzieć w szyscy
Dzieci - do szkół

Problem narkomanii stał się u 
nas szczególnie aktualny. Policja 
bije na alarm: zwiększa się liczba 
niepełnoletnich uzależnionych 
oraz przestępstw, w których głów- 
nymi „bohaterami” są nasze, czę­
sto niedojrzałe jeszcze dzieci. 
Fakt, że obecność w szkole nie jest 
od pewnego czasu obowiązkowa, 
masa wolnego czasu i brak nad­
zoru ze strony rodziców - wszyst­
ko to musiało się odbić w sposób 
negatywny.

Po tym, jak w Wojdatach, Nie- 
menczynie i innych' miejscowo­
ściach rej. wileńskiego oficjalnie 
zarejestrowano narkomanów, po­
licja pod kierownictwem nadko­
misarza Mieczysława Popławskie­
go zareagowała operatywnie. 
Służba prewencyjna oraz inspek­
torzy ds. niepełnoletnich aktywnie^ 
przeprowadzają akcje uświada­
miające nie tylko wśród dzieci, ale 
też pedagogów, rodziców, by ci w 
pełni potrafili nie tylko zrozumieć 
grozę sytuacji, ale też wiedzieli, 
jak mają postępować.

Jak poinformowała kierów-. 
niczka wydziału ds. niepełnolet­
nich Komisariatu Policji rej. wi­
leńskiego Vida Kondratavicziene, 
od nowego roku prowadzi się wie­
le różnego rodzaju akcji. Co nie 
znaczy wcale, że w ubiegłym roku 
nic się nie działo. Pisaliśmy o spo­
tkaniach z uczniami, pedagogami 
i rodzicami, które przeprowadza­
ła policja. Warto jednak zaakcen­
tować dzień dzisiejszy i poinfor­
mować naszych czytelników, któ- 

mieszkają w rejonie, gdzie, kto 
i w jaki sposób może im pomóc w 
rozwiązywaniu problemów.

W styczniu bieżącego roku 
wspólnie ze Służbą Ochrony Praw 
D zieci rejonowego wydziału 
oświaty, inspektorami opieki spo­
łecznej starostw przeprowadzono 
akcję „Mokslas” („Nauka”), ma­
jącą na celu to, aby dzieci do lat 
16 wróciły do szkoły lub zostały 
umieszczone w domach dziecka. 
Wykryto także osoby, nielegalnie 
mieszkające w rejonie, ustalono 
nowe rodziny problemowe, nie 
troszczące się o dzieci. Ta infor­
macja jest przekazywana Służbie 
Ochrony Praw Dzieci. W czasie 
tego przedsięwzięcia dokonano 
sprawdzenia asocjalnego otocze­
nia, ustalono nowe obiekty krymi­
nogenne i miejsca szczególnie 
społecznie szkodliwe dla dzieci. 
Wszystko to odbywało się zgod­
nie z postanowieniem MSW RL z 

.-21.05.98 przygotowanym na pod­
stawie protokołu o współpracy 
MSW ze stowarzyszeniem samo­
rządów Litwy.

W wyniku akcji, przeprowa­
dzonej z inicjatywy rejonowej po­
licji, w rej. wileńskim wykryto 66 
rodzin problemowych. Przygoto­
wano 24 informacje dla Służby 
Ochrony Praw Dzieci na temat 
braku nadzoru nad niepełnoletni­
mi, ustalono 12 dzieci do lat 16, 
nie uczęszczających do szkoły, z 
tego 5 - skierowano do szkół, 3 - 
umieszczono w domach opieki, 
los 4 dzieci rozstrzyga się. Praw­
dopodobnie też zostaną umiesz­
czone w domach opieki (interna­
tach).

Wszystko o narkotykach

Od stycznia br., w związku z 
rozprzestrzenieniem się używa­

nia narkotyków, w rej. wileńskim 
przeprowadza się szereg kom­
pletnych akcji naantynarkotyko- 
wy temat. Cel - zapoznanie mło­
dzieży i szerokich^mas społe­
czeństwa z problemami dotyczą­
cymi narkotyków i powodowa­
nych przez nie szkód, z możli­
wościami prewencji oraz towa­
rzyszącej narkomanii choroby 
HIV. Głównymi pomocnikami 
policji w tej sprawie są: Wspól­
nota Socjalnej Rehabilitacji Nar­
komanów Litwy z Linasem Ga- 
siliauskasem na czele, psycholog 
Kęstutis Dragunaviczius, kie­
rowniczka działu oświaty społe­
czeństwa Ośrodka AIDS Loreta 
Stoniene, funkcjonariusze wy­
działu badań handlu narkotyka­
mi trzeciego zarządu służby ba­
dań zorganizowanej przestęp­
czości Departam entu Policji 
MSW RL, odpowiedzialni funk­
cjonariusze wydziału badań han­
dlu narkotykami strefy wileń­
skiej. | "

Sumptem Komisariatu Policji 
rej. wileńskiego w Ośrodku AIDS 
nabyto 60 óstetycznie wykona­
nych plakatów „Szkodliwość nar­
kotyków. Wpływ. Skutki”. Te po­
moce poglądowe zostały przeka­
zane do sżkół średnich i podsta­
wowych, gdzie powinny się znaj­
dować w pokojach nauczycieli, 
ponieważ przeznączone są dla 
osób dorosłych. Na plakatach po­
dana jest klasyfikacja narkotyków, 
ich wyglądy efekty działania, moż­
liwe negatywne skutki i niebezpie­
czeństwo, jakim grozi ich zażywa­
nie.

Przygotowywąne są dysku­
sje dla młodzieży szkolnej i 
społeczeństwa. 7 stycznia takie

spotkanie odbyło się w Dom u' 
Kultury w K iem enczynie, 28 
stycznia - w W ojdackiej Wy­
ższej Szkole Rolniczej (zebra­
ło się 400 osób). 22 lutego br. 
odbędzie się spotkanie z miesz­
kańcami M ejszagoły - w Szko­
le Średniej n r 1. Planowane jest 
p odobne p rzed sięw zięc ie  w 
M ickunach . M ieszk ań cy  i 
uczniowie podczas tych imprez 
otrzymują bezpłatnie materiały 
metodyczne, m. in. o chorobach 
rozprzestrzeniających się drogą 
płciową, czasopisma z Ośrodka 
AIDS (o narkotykach, AIDS), 
porady dla rodziców, dotyczą­
ce alkoholizmu i narkomanii, 
porady dla pedagogów. Część 
metodyki wydana jest w języku 
rosyjskim.

Uczyć dzieci i dyrektorów

W sali samorządu rej. wi­
leńskiego odbyło się spotkanie 
dyrektorów  podstaw ow ych i 
średnich szkół rejonu, podczas 
którego mówiono na temat nar­
kotyków. Wydział oświaty pla­
nuje zapoznać z tym proble­
mem jak  najw iększą liczbę na­
uczycieli. Z kierownikiem tego 
wydziału Janem Dzilbą umó­
wiono się w sprawie specjal­
nych lekcji antynarkotykowych 
dla 7-8 klas (10 zajęć). Plano­
wane jest też szkolenie nauczy­
cieli biologii w zakresie pracy 
z materiałami metodycznymi - 
„ P am ię tn ik  M a ry te -A g n e” , 
przeznaczonymi dla pedago­
gów i uczniów. Pomagać w tym 
będzie psycholog Laima Bulo- 
taite.

Uwaga, jeśli masz problemy

WNiemenczynie i Wojdatach 
już  wkrótce zostaną utworzone 
ośrodki konsultacyjne dotyczące 
problemów narkomanii, alkoholi- 

1 zmu, przemocy i prewencji, gdzie 
można będzie zasięgnąć porady 
specjalistów. Podajemy daty i go­
dziny przyjęć:

Wojdaty. W pomieszczeniu 
Wyższej Szkoły Rolniczej (po­
kój medyczny) - 24 lutego, 24 
m arca, 21 kwietnia, 24 m aja od 
godz. 15 do 17.

Niemenczyn. W  pomiesz­
czeniu posterunku policji na ul. 
Szvenczioniu 19. (Oddzielne 
wejście). 25 lutego, 25 marca, 22 
kwietnia, 25 m aja od godz. 15 
do 17. |

Pomoc w konsultowaniu obieca­
ły osoby kompetentne: Linas Gasi- 
liauskas ze Wspólnoty Socjalnej 
Rehabilitacji Narkomanów Litwy, 
Loreta Stoniene z Ośrodka AIDS, 
dziecięcy psycholog z Ośrodka Roz­
woju Dzieci Republikańskiego Szpi­
tala Uniwersyteckiego Linas Slusz- 
nis, psycholog Ośrodka Kryzysu dla 
Kobiet z Wileńskiego Domu Kobiet 
Lilija Vasiliauskiene i in.

Osoby, które interesuje pro­
blem rehabilitacji narkomanów, 
ich życie i prewencja narkomanii, 
informujemy również, ze każdy 
piątek od godz. 15 do 17 odby­
wa się dzień otwartych drzwi 
pod adresem: Wilno, Nugaleto- 
ju  3, Wspólnota Socjalnej Re­
habilitacji Narkomanów Litwy. 
Tel. 76-35-81. Psychoterapeu­
ta  Valius S ruoga, psycholog 
Kęstutis Dragunariczius, lekarz 
VUctorija Jukniene.

Irena Litwin
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M anifestacja rolników pod PE w Strasburgu

Barany w Strasburgu

Przed budynkiem Parlam entu Europejskiego skupiło się ponad 1000 traktorów.
Fot. EPA -ELTA

Polska
Aprobacja

76 proc. ankietowanych 
przez CBOS Polaków aprobuje 
sposób, w jaki Aleksander Kwa­
śniewski pełni obowiązki prezy-' 
denta. Obecne oceny są znacznie 
lepsze od opinii na ten temat z 
początku jego kadencji (64 proc.).

Zgodnie ze styczniowymi 
badaniami CBOS, niemal po- -• 
wszechna jest opinia (89 proc. 
ocen pozytywnych), że Aleksan­
der Kwaśniewski dobrze repre­
zentuje interesy Polski na arenie 
międzynarodowej.

Dokumenty 
w krzakach
Tajne dokumenty bankowe 

leżały w krzakach. Potwierdzenia 
przelewów różnych firm, numery 
kont, wartości transakcji i listy 
przewozowe PKP znaleźli repor­
terzy „Expressu Wieczornego” 
przy Dworcu Zachodnim. ,

Dokumenty zawierają infor­
macje, które mogą narazić wysta­
wiające je  firmy na poważne stra­
ty finansowe - na przelewach wid­
nieją milionowe kwoty - pisze ga­
zeta. Funkcjonariusze wezwanego 
patrolu straży miejskiej zabrali ze 
sobą kilka kartek. Wkrótce jednak 
wrócili po resztę dokumentów, zo­
rientowawszy się, J a k  cenne są te 
papiery” .

W komendzie Służby Ochro­
ny Kolei nic nie wiedziano o za­
ginięciu przesyłki. Dziennik infor­
muje, że za porzucenie takich do­
kumentów grozi grzywna lub do 
dwóch lat więzienia.

Rocznica
W Białymstoku obchodzono 

w środę 59. rocznicę pierwszej 
masowej wywózki ludności tych 
terenów w głąb ZSRR. t

W Kaplicy M ęczenników 
Polskich kościoła św.Ducha od­
prawiono mszę w intencji tych, 
którzy zginęli na Syberii i w Ka­
zachstanie. Półtora roku temu od­
słonięto przy tej świątynipomnik 
„Grób Nieznanego Sybiraka” . 
Złożono tam umy z prochami nie­
znanych osób, które zjginęły w 
ZSRR.

Od lutego 1940 r. do czerw­
ca 1941 r. władze ZSRR okupują­
cego wówczas te tereny zorgani­
zowały cztery wywózki obywate­
li polskich na Wschód. Szacuje 
się, źe z samej Białostocczyzny do 
czerwca 1941 r. wywieziono na 
Wschód ok. 300 tys. ludzi.

Konkurs
30 młodych wiolonczelistów 

zgłosiło się do udziału w 11 Mię­
dzynarodowym Konkursie Wio­
lonczelowym im. Witolda Luto­
sławskiego, który rozpocznie się 
w sobotę koncertem z udziałem 
Ivana Monighettiego w warszaw­
skim Zamku Królewskim.

Miny w porcie
Piętnaście dużych min mor­

skich znaleźli specjaliści z Pol­
skiego Ratownictwa Okrętowego 
(PRO) w poniemieckim basenie 
portowym „Mulnik” koło Świno­
ujścia.

Wszystkie miny leżały pod 
wrakiem stawiacza min, należące­
go do niemieckiej marynarki wo­
jennej Kriegsniarine, lub w jego 
pobliżu.

W PRO ocenia się, że w ba­
senie może znajdować się jeszcze 
blisko dziesięć min o nie ustalo­
nej sile rażenia.

Manifestacja rolników fran­
cuskich i niemieckich z przeszło 
1000 traktorów dotarła w środę 
przed południem przed budynek 
Parlam entu  Europejskiego w 
Strasburgu. Budynek już wcze­
śniej otoczyły znaczne siły poli­
cji- f

Rolnicy protestują przeciwko 
reformie unijnej Wspólnej Polity­
ki Rolnej, przewidującej znaczne 
ograniczenie wypłacanych im sub- 
wencji. Manifestacja przebiega w 
spokoju.

Jej uczestnicy ustawili przed 
głównym Wejściem do budynku 
Parlamentu Europejskiego trzy 
krowy z napisem „nie - reformie”.

Przyprowadzili tam też kilka 
baranów. W pobliżu budynku usta­
wili wielką żniwiarkę.

Niemieccy rolnicy uczestniczy­
li w proteście pod transparentem 
,Agenda 2000 - bez przyszłości”. 
Agenda 2000 - to program reform 
unijnych, których realizacja ma po­
przedzić rozszerzenie Unii.

Do rolników wyszło kilku 
deputowanych europejskich, wśród 
nich przywódca skrajnie prawico­
wego francuskiego Frontu Narodo­
wego - Jean-Marie Le Pen.

Rolnicy francuscy i niemieccy 
po kilku godzinach zakończyli pro­
test. Manifestacja przebiegła w 
spokoju.

K onsulat RP w Londynie 
otrzyipał nowy nakaz aresztowa­
nia byłej stalinowskiej prokura­
to r  wojskowej Heleny Woliń­
skiej, wydany 18 stycznia przez 
wojskowy sąd okręgowy w War­
szawie.

Nakaz zostanie obecnie prze­
kazany adresatce, która mieszka w 
Oksfordzie.

Nakaz wysyłany jest listem 
poleconym, którego odbiór kwitu­
je  adresat. Od daty otrzymania 
przez niego nakazu rozpoczynają 
bieg terminy na wniesienie zażale­
nia przewidziane w kodeksie po­
stępowania karnego.

Postanowienie o aresztowa­
niu warszawski wojskowy sąd 
okręgowy wydał po raz pierwszy 
3 grudnia zeszłego roku na wnio­
sek okręgowej prokuratury wojsko­
wej w Warszawie, ponieważ Wo-

Minister spraw wewnętrz­
nych Rosji Siergiej Stiepaszyn 
przyznał w środę, że „przestęp­
czość zorganizowana wywiera 
określony wpływ na źyde politycz­
ne Rosji**.

Podczas konferencji prasowej 
w Petersburgu minister zapowie­
dział, że MSW podejmie działania, 
by ujawnić możliwe powiązania ze 
światem przestępczym kandydatów 
w grudniowych wyborach parlamen­
tarnych.

Stiepaszyn wyraził nadzieję, że 
Duma (izba niższa parlamentu) 
uchwali poprawki zaproponowane 
przez MSW i Ministerstwo Sprawie­
dliwości, których celem jest rozsze­
rzenie dostępu do danych osobo­
wych kandydatów na deputowanych.

„Nawet jeżeli tak się nie stanie, 
będziemy aktywnie pracowali z ko-

Delegacja manifestantów zo­
stała przyjęta przez przewodniczą­
cego Parlamentu Europejskiego 
Jose-Marię Gil-Roblesa i przewod­
niczącego Komisji Europejskiej Ja- 
cąuesa Santera oraz komisarza ds. 
rolnictwa Franza Fischlera.

Budynek Parlamentu Euro-

lińska nie stawiła się na przesłucha­
nie.

Wnioskowi temu Wolińska za­
rzuciła uchybienia formalne, które 
uwzględniła izba wojskowa Sądu 
Najwyższego na rozprawie 6 stycz­
nia. Izba zakwestionowała uzasad­
nienie wniosku jako zbyt lakonicz- 
ne.

Na kolejnym posiedzeniu 18 
stycznia wojskowy sąd okręgowy 
wydał nowy nakaz, który obecnie 
konsulat RP przesyła Wolińskiej.

Była prokurator może ponow­
nie wnieść zażalenie do izby woj­
skowej SN na postanowienie ojej 
aresztowaniu. Może to zrobić bez 
pośrednictwa konsulatu. Jeśli 
Wolińska się nie odwoła, bądź jej 
zażalenie nie zostanie uwzględnio­
ne - otworzy się droga do rozpo­
częcia procedury ekstradycyjnej.

Podpis Wolińskiej figuruje

misjami wyborczymi i analizowali te 
kandydatury, które wywołują naj­
większe zaniepokojenie” - dodał 
minister.

O tym, że wybory parlamentar­
ne w Rosji będąprzebiegały w gorą­
cej atmosferze, może świadczyć 
kampania wyborcza do rady miej­
skiej Petersburga z grudnia ubiegłe­
go roku.

Przebiegła ona w atmosferze 
strachu, manipulacji i gróźb. Obser­
watorzy odnotowywali po wyborach, 
że tak brutalnej walki politycznej w 
krótkiej historii rosyjskiego parla­
mentaryzmu jeszcze nie było. Niema 
metody niszczenia politycznych 
przeciwników, której by Petersburg 
w Ostatnich miesiącach nie był świad­
kiem - pisała wtedy rosyjska prasa. 
Kampanię wyborczą w Petersburgu 
określano jako najbardziej brutalną

pejskiego jeszcze przed przyby­
ciem ok. 2000 protestujących rol­
ników został otoczony przez licz­
ne siły porządkowe. Nie doszło do 

rincydentów.
Manifestacja rolników zosta­

ła zorganizowana na znak protestu

pod nakazem aresztowania z listo­
pada 1950 roku gen. Augusta Emi­
la Fieldorfa (pseudonim „Nil”), by­
łego szefa „Kedywu” Armii Krajo­
wej. Sfingowany proces odbył się 
w kwietniu 1952 roku z oskarżenia 
o „usiłowanie zmiany przemocą 
ustroju państwa polskiego”. Wyrok 
śmierci przez powieszenie wykona­
no w lutym 1953 roku w warszaw­
skim więzieniu na Mokotowie.

Wolińska odmawia wszelkich 
wypowiedzi dla prasy. Wcześniej 
twierdziła, że dążenie do postawie­
nia jej przed sądem w Polsce moty­
wowane jest chęcią politycznej ze­
msty, a nawet antysemityzmem

Wolińska, obecnie po mężu 
Brus, od 1972 roku mieszka w Oks­
fordzie. Z pracy w prokuraturze 
wojskowej w Warszawie została 
usunięta po 1956 roku. Przed wy­
jazdem z Polski pracowała w Insty-

w postkomunistycznej Rosji dużo 
wcześniej, nim u progu swego pe­
tersburskiego mieszkania zginęła w 
zamachu zaangażowana w tę kam­
panię demokratyczna deputowana do 
Dumy Galina Starowojtowa. Wie­
lokrotnie ostrzegała ona przed wy­
borczą aktywnościąpetersburskiego 
świata przestępczego.

Przyczyn zamachu do tej pory 
nie ustalono. Dla bliskich współpra­
cowników Starowojtowęj był onjed-
nak ostatecznym dowodem, że w wy­
borach petersburskich nie chodziło 
tylko o miejsca w radzie 5-miliono- 
wego miasta - świat przestępczy dą­
żył do przejęcia władzy w mieście. 
Media rosyjskie oczekują obecnie, 
że w grze o znacznie większą staw­
kę - władzę w państwie i immunitet 
deputowanego do parlamentu - ma­
fia będzie walczyła o wiele bardziej 
zaciekle.

przeciwko przeprowadzanej obec­
nie reformie unijnej Wspólnej Po­
lityki Rolnej. Przewiduje onamjn. 
ograniczenie subwencji dla rolni­
ków. Obecnie stanowią one ok. 30 
proc. dochodów rolników w kra­
jach UE.

tucie Nauk Społecznych przy KC 
PZPR, skąd została zwolniona w 
1968 roku. Relegowano ją  z PZPR.

Środowiska polonijne w W. 
Brytanii wzburzył niedawny artykuł 
w „Sunday Times”, którego autor­
ka wystąpiła z twierdzeniem, że 
„Żyd nie może liczyć na sprawie­
dliwy proces w antysemickiej Pol­
sce”.

W liście do czołowej polonij- 
• nej gazety „Dziennik Polski”, czy­
telnik, który przedstawia się jako 
polski Żyd z dziada pradziada, po­
lemizował: „Tak, może i musi” (li­
czyć na sprawiedliwy proces). W 
czasie wojny Helena Danielak-Wo- 
lińska-Brus uciekła z warszawskie­
go getta z pomocą Gwardii Ludo­
wej, zbiegła też z transportu Żydów 
do obozu koncentracyjnego, kiero­
wała biurem Sztabu Głównego Ar­
mii Ludowej.

Straty będą  
nieobliczalne 
Prezydent USA Bill Clinton 

zaapelował we wtorek do władz 
Etiopii i Erytrei o natychmiasto­
we zaprzestanie walk i pokojowe 
rozwiązanie konfliktu graniczne­
go. Jego zdaniem, konflikt zagra­
ża bezpieczeństwu całego regionu.

Jeśli walki nie ustaną, straty,ja- 
kie odniosą mieszkańcy Erytrei i 
Etiopii, będąnieobliczalne’"opowie­
dział Clinton.

Z podobnym apelem wystąpi­
ła we wtorek Rada Bezpieczeństwa
ONZ, która obecnie stara się znaleźć
sposób na zmuszenie obu stron kon­
fliktu do zaprzestania walk.

Rada Bezpieczeństwa ONZjest 
szczególnie zaniepokojona sytuacją 
ludności cywilnej na terenach obję-
tych walkami.________________
Na podstawie doniesień PAP-u 

opracował 
Walerian BUTKIEWICZ

Nakaz aresztowania w drodze do Wolińskiej___________________________________________

Zemsta czy sprawiedliwość

Szef MSW o wpływie mafii na polityków przed wyborami

Wybory będą gorące
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Atletico Madryt zapłaci 
za neofaszystów

W ładze M adrytu rozpoczęły procedury karne przeciwko 
pierwszoligowemu klubowi piłkarskiemu Atletico M adryt za nazi­
stowskie ekscesy kibiców podczas ostatniego meczu ligowego, Atle­
tico - Real Sociedad.

Kibice madiyckiego zespołu zademonstrowali na stadionie im. Vi- 
cente Calderona faszystowskie symbole, m. in. swastyki, a klub ma 
ponieść sankcje za to, że dopuścił do tego.

Prawo zabrania rozwijania transparentów z hasłami o rasistowskich, 
ksenofobicznych treściach lub nawołujących do przemocy, podczas 
widowisk publicznych i klubowi grozi za to kara grzywny w wysokości 
od pięciu do pięćdziesięciu min peset (36 000 - 360 000 USD lub 30 
000 - 300 000 euro). Rzeczniczka regionalnego rządu Madrytu powie­
działa, że władze stolicy będą zmuszone po raz pierwszy zastosować 
surowe sankcje, by wyrugować z futbolu faszystowskie symbole.

„Nie najważniejszą rzeczą jest wysokość grzywny, ale raczej sam 
fakt, iż kluby piłkarskie odczują, że są obserwowane” - stwierdziła rzecz­
niczka. Niedawno, 9 grudnia, po meczu między Realem i Atletico zo­
stał ugodzony nożem, poza stadionem, fan baskijskiego klubu, praw­
dopodobnie przez kibica-neo faszystę.

Czy mecz Venezia-Bari 
był ukartowany - bada policja

Policja włoska przesłuchała dwóch piłkarzy klubu Ven£zia, Bra- 
zy li jeżyka T\itę i Włocha Filippo M aniero, w związku z podejrze­
niami o ukartowanie wyniku meczu piłkarskiego.

Ci dwaj napastnicy (Maniero, jeden z najczęściej zmieniający bar­
wy klubowe we Włoszech) znaleźli się w centrum dochodzenia w związ­
ku z próbą zaaranżowania wyniku meczu pierwszoligowego między 
Venezią i Bari, w ubiegłym miesiącu.

Klub z Wenecji wygrał to spotkanie 2:1, dzięki golowi Tuty, w ostat­
niej minucie meczu. Brazylijczyk wszedł na boisko na 12 minut przed 
końcem spotkania. Wielu komentatorów, zarówno radia jak i telewizji 
ma wątpliwości co do wyniku tego meczu twierdząc, że oba zespoły 
nie starały się o zdobywanie bramek, a większość graczy Wenecji w 
ogóle nie okazywała radości po golu Brazylijczyka. Ten z kolei miał 
powiedzieć reporterom, że po wejściu na murawę Maniero powiedział 
mu, by nie martwił się o wynik, „ponieważ byłoby lepiej, by mecz za­
kończył się remisem 1:1”.

Podejrzenia o ukartowanie spotkania są tak powszechne, że władze 
miejskie i włoska federacja piłkarska wszczęły odrębne dochodzenia. 
Tuta spędził w siedzibie policji dwie godziny, Maniero - godzinę. Oba 
kluby są zagrożone spadkiem do niższej klasy rozgrywek, do serii B. 
W nieco lepszej sytuacji jest Bąri.

Sponsor reprezentacji Niemiec 
niepokoi się

Główny sponsor piłkarskiej reprezentacji Niemiec - koncern sa­
mochodowy Daimler Chrysler, jest zaniepokojony słabymi wyni­
kami jedenastki niemieckiej, które mogą mieć wpływ na wizeru­
nek firmy.

„Mamy nadzieję, że wkrótce zmieni się to na lepsze, ponieważ wy­
niki takie jak 0:3 z USA mogą podważyć autorytet i futbolu niemiec­
kiego i jego sponsora” - powiedział w wywiadzie dla „Stuttgarter Ze- 
itung” Matthias Kleinert, rzecznik prasowy Daimlera.

W sobotę w Jacksonville Niemcy po raz pierwszy w historii prze­
grali z Amerykanami aż 0:3. Ostatnią taką klęskę drużyna niemiecka 
poniosła w ćwierćfinale mistrzostw świata we Francji - w spotkaniu 
przeciwko Chorwacji (również 0:3).

Lothar Matthaeus 
z Bayernu do MLS

Lothar M atthaeus, 37-letni kapitan piłkarskich mistrzów Eu­
ropy - Niemców, chce w tym roku wywiązać się z obowiązków kon­
traktowych wobec Bayernu Monachium, a w przyszłym sezonie 
zagrać za Oceanem, w lidze MLS.

Selekcjoner niemieckiej drużyny Erich Ribbeck oparł taktykę swych 
podopiecznych na solidnej, opartej na dobrym przeglądzie sytuacji, grze 
słynnego niemieckiego weterana. W dwóch ostatnich meczach repre­
zentacji (USA - Niemcy 3:0 i Kolumbia - Niemcy 3:3) Matthaeus nie 
popisał się - był kiepski w destrukcji i niecelnie podawał. Czytelnicy 
„Kickera” - ankietowani przez redakcję - w 69 procentach byli prze­
ciwni powoływaniu do niemieckiej kadry tak leciwego piłkarza.

„Już od dawna marzę o przeniesieniu się do Nowego Jorku. W roku 
2000 chyba tam już się znajdę” - powiedział L. Matthaeus w wywia­
dzie dla „Sport-Bild”.

Bora Milutinović, trener nowojorskiego zespołu, już dawno wy­
znał, że bardzo chciałby mieć tego rutynowanego rozgrywającego w 
swoim zespole.

Piłkarz, który zagrał w reprezentacji Niemiec aż 132 mecze (re­
kord), ma już dość europejskiego futbolu. Ma nadzieję, że w Stanach 
Zjednoczonych powróci mu ochota do gry w piłkę. „Potrzebuję nabrać 
dystansu do swojego fachu, w końcu od lat stale kopię piłkę...” - po­
wiedział niemiecki „libero”.

W elch i Johnson  
w inni korupcji

Dwaj wysoko postawieni działacze ko­
mitetu Salt Lake City (SLOC) - Tom Welch 
(na zdjęciu) i Dave Johnson są odpowie­
dzialni za system korupcji, który zapewnił 
kandydaturze amerykańskiej prawo orga­
nizacji zimowych igrzysk 2002 roku - wyni­
ka z raportu komisji etycznej SLOC.

Komisja etyczna, po zbadaniu ponad 50 tys. 
stron dokumentów, doszła do wniosku, że jedynie 
byli działacze SLOC I  Tom Welch i Dave Johnson 
ponoszą odpowiedzialność za przekupienie człon­
ków Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. 
Pozostali działacze SLOC nie wiedzieli o tym pro­
cederze.

Według raportu, SLOC przeznaczył ponad mi­
lion dolarów na różnego rodzaju „przywileje” dla 
członków MKOl, jak prezenty, stypendia na uczel­
niach amerykańskich dla rodziny i znajomych itd. 
Wymieniono trzynastu ęzłonków MKOl, którzy ko­
rzystali ze specjalnego traktowania przez Ameryka­
nów, m.in. Jean-Claude’a Gangę z Kongo i Charlesa 
Mukorę z Kenii.

W sprawie skandalu korupcyjnego Salt Lake 
City śledztwo prowadzą także cztery inne komisje. 
Jedna z nich, powołana przez Federalne Biuro Śled­
cze (FBI), może złożyć wniosek o popełnieniu prze­
stępstwa.

S ą  k o le jn i  p o d e jr z a n i  w  a fe r z e
Skandal korupcyjny w łonie 

Międzynarodowego Kom itetu 
Olimpijskiego zatacza jednak 
coraz szersze kręgi. Nie wyklu­
czone, że na liście podejrzanych, 
zasiadających w tym gremium, 
pojawią się kolejne nazwiska.

Jak wynika z raportu Komisji 
Etycznej Komitetu Organizacyj­
nego 19.Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Salt Lake City, co naj­
mniej dziesięciu dalszych człon­
ków MKOl zamieszanych jest w 
skandal wokół przyznania temu

miastu organizacji Igrzysk w 2002 
roku.

Po raz pierwszy wśród zamie­
szanych w aferę - informuje nie­
miecka agencja prasowa DPA - 
pojawił się pośrednio Komitet 
Olimpijski USA.

Nagano twierdzi, że nie naruszyło prawa
G ubernator Nagano, Goro 

Yoshimura powiedział, że mia­
sto nie przekroczyło praw a w 
swej, pomyślnie zakończonej, 
kampanii o ZI0-1998.

Yoshimura poinformował, że 
śledztwo - prowadzone przez wła­
dze Nagano - nie ujawniło żad­
nych dowodów, upoważniających 
do zarzutów, iż nie zachowano 
przepisów prawa, w czasie ubie­

gania się o zimowe igrzyska olim­
pijskie 1998 roku.

„Nie było żadnych nadmier­
nych rozryw ek (dla oficjeli 
MKOl)” - powiedział Yoshimura 
na konferencji prasowej w Naga­
no.

Japońska prasa donosiła o luk­
susowych przyjęciach członków 
MKOl, wizytujących Nagano, z 
udziałem gejsz, o kosztownych

prezentach i biletach lotniczych 
pierwszej klasy, także dla krew­
nych niektórych członków MKOl. 
Jeden z ważnych działaczy Japoń­
skiego Komitęfu Olimpijskiego, 
sekretarz generalny, Yushiro Yagi 
ujawnił w niedzielę, że były pew­
ne „ekscesy”, wynaturzenia w 
kampanii o igrzyska. Nie podał 
jednak szczegółów i nazwisk osób 
podejrzanych.

C zy M K O l pozostan ie w  L ozannie
W ładze miejskie Lozanny 

nie na żarty zaniepokoiły się po-, 
głoskami o możliwym przenie­
sieniu siedziby Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego 
(MKOl) do innego kraju.

Krytyczne głosy francuskoję­
zycznej prasy szwajcarskiej, gra­
niczące z niegrzecznością, na temat 
MKOl i jej szefa J. A. Samaran­
cha, w związku ze znanym skan­
dalem, zrobiły swoje. Niektórzy 
członkowie MKOl, w rewanżu, nie 
wykluczająostateczności - przenie­

sienia kwatery głównej Komitetu 
na przykład do... Grecji.

W tej sytuacji władze Lozanny 
rozesłały do mediów komunikat, w 
którym szczegółowo wymieniają ko­
rzyści, jakie miasto odnosi z obecno­
ści „olimpijczyków”. Dzięki MKOl 
Lozanna zyskała miano „olimpijskiej 
stolicy”. Ma zwiększone dochody z 
turystyki, wizyt oficjalnych delegacji... 
„Wyniesienie się” MKOl zatamuje 
ten „złoty strumień” pieniędzy, za­
silający miejscowe restauracje, 
transport, a tym samym budżet.

miasta nad Jeziorem Genewskim.
Podobno sprawa „wypro-' 

wadzki” MKOl ze Szwajcarii była 
tematem obrad Komitetu Wyko­
nawczego MKOl, 4 lutego. Dyrek­
tor generalny MKOl, Francois 
Carrarad stanowczo zaprzeczył 
tym doniesieniom, nazywając je 
„bezpodstawnymi plotkami”. Nie­
co zaskoczony atakami na swą 
osobę, J. A. Samaranch jednak za­
pewnił Lozańczyków, że MKOl 
nie opuści, przynajmniej za jego 
kadencji, stolicy kantonu Vaud.

M r ó z  p r z e c iw k o  b ia th lo n is to m
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Silny mróz po raz kolejny zmusił organizatorów bia- 
thlonowych mistrzostw świata w fińskim Kontiolahti 
do odwołania zaplanowanych konkurencji

Nowy termin startu kobiecego sprintu został wyzna­
czony na dzisiaj na godzinę 12.00. Konkurencja ta została
przełożona po raz piąty. Zgodnie z przepisami temperatura
nie może spaść poniżej minus 20 stopni Celsjusza. W śro­
dę rano w Kontiolahti było 25 stopni poniżej zera.

Mrozy są prawdziwą udręką dla organizatorów bia- 
thlonowych mistrzostw świata Po pięciu dniach impre­
zy nie odbyła się jeszcze żadna z zaplanowanych kon­
kurencji. ^

Szef Międzynarodowej Unii Biathlonu Anders Besse- 
berg powiedział, że ze wszystkich stron jego organizacja
jest krytykowana. -,,My chcieliśmy mistrzostwa świata zor­
ganizować w marcu. Jednak ulegliśmy namowom gospo­
darzy, którzy w tym czasie mieli zaplanowane krajowe igrzy-

s ta  w  Lahti. I zgodziliśmy się na termin lutowy. Teraz 
zbieramy za to ciągi...” . , .

Jeśli uda się przeprowadzić biegi sprmtraaos w 
środą, dzień później będą się mogły odbyć biegi na
dochodzenie. W  piątek o medale rywalizowano by na
długich dystansach, w sobotę byłby dzień przerwy, a 
w  niedzielą ruszyłyby sztafety.

Na pewno w Kontiolahti nie będzie biegów maso­
wych. Rozegrane zostanąone przy okaz] i który zawo­
dów Pucharu Świata: w Lake Placid, Valcart=r (Ka­
nada) lub Holmenkollen. W Norwegu jednak także 
mogą być problemy, gdyż o tej porze roku zazwyczaj 
panujątamgęstemgły. C e z a iy 0 smycki

Na podstawie inf. PAP, ELTA i wL 
przygotował Andrzej Ratkiewicz
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Brylantowa idea
W  ubiegłym tygodniu ok. 50 

mieszkańców stolicy otrzymało 
dyplomy ukończenia kursu języ­
ka esperanto II szczebla. Orga­
nizował go i finansował Związek 
Esperantystów Litwy (ZEL). Za­
jęcia prowadził lVevor Steele z 
Australii.

Minionej jesieni w wielu gaze­
tach ukazały się ogłoszenia o kur­
sach esperanto. - No i poszłyśmy 
razem ze znajomą - mówi Małgo­
rzata Stefanowicz, uczennica szko­
ły im. Wł. Syrokomli. - Wyobraź­
cie sobie, jak się zdziwiłam, gdy 
wykładowca, człowiek z innego 
kontynentu, napisał poprawnie 
moje imię i nazwisko po polsku. 
Byłam tym oszołomiona i mile za­
skoczona.

- Chętnych skorzystania z kur­
su zebrało się bardzo dużo, bo aż 
220. Najpierw był kurs dla począt­
kujących - mówi Trevor Steele. - 
Wykładam i nie jestem machiną. 
Więc, by zajęcia były wartościo­
we i treściwe, 80 osób musieliśmy 
zakwalifikować na czas późniejszy.

Ci, którzy pomyślnie przebrnęli 
kurs dla początkujących, dostali się 
na II szczebel. Osiemdziesiątka, 
która otrzymała „późniejsze termi­
ny”, stała się grupą początkują­
cych. Zajęcia odbywały się każde­
go dnia pracy po 1,5 godziny.

- Język esperanto niewątpliwie 
imponuje, ale na Litwie ludzie są 
chętni do uczenia się języków ob­
cych, nie tylko esperanto - mówi 
wykładowca z zielonego kontynen­
tu. - Nie rozumiem tylko, dlaczego 
wielu startuje, ale nie dobiega do 
mety. Nje chcę wyciągać pochop­
nych wniosków, ale taka sytuacja 
była, gdy wykładałem w Połądze, 
Kownie.

- Bardzo się jednak cieszę, że 
mieszkańcy republiki nadbałtyc-

1 kiej uczą się kilku języków naraz i 
to nie z przymusu - jak gdyby sta­
rając się zatuszować poprzednią 
uwagę, rozważa Trevor Steele. - U 
nas w Australii jest inaczej. Z an­
gielskim w ustach rodzi się czło­
wiek. Ten język wskaże drogę. Inny 
język jest przyswajany z uporem. 
Zawężamy się nieco w swoim krę­
gu językowym - dodaje z leciutką 
nutką rozżalenia.

Gospodynie domowe i profesorowie

Słuchaczami wykładów są lu­
dzie zróżnicowani wiekowo, spo­
łecznie oraz narodowościowo. I jak 
mówi uczennica Ewelina Ruczyń- 
ska, poczynając od gospodyń do­
mowych a kończąc na profesorach. 
Uczą się języka międzynarodowe­
go zarówno policjanci, jak i biz­
nesmeni, studenci. Chociaż przed­
stawicieli warstwy w wieku śred­
nim jest nie za dużo. Studentów jest 
też znikoma ilość. Może dlatego,

rego łatwo można się nauczyć wciąguś 
miesiąca- przekonujeTreverSteele.

Niektórzy, szczególnie w star­
szym wieku, są obeznani z kilku 
językami. A esperanto ma wiele 
zapożyczonych „rdzeni” z innych 
leksykonów. Większość słów jest 
z łaciny. Poza tym rzeczowniki 
mają końcówkę -o, czasowniki -e, 
a przymiotniki -a. Są tylko dwa 
przypadki: mianownik i biernik, a 
czasowniki nie odmieniają się.

Irena Borejkis, z rejonu wileń­
skiego, pracująca w Wilnie zapi­
sała się na kurs, bo jej się od daw­
ną chciało nauczyć tego języka. 
Jeszcze latem ubiegłego roku sa­
modzielnie wytrwale wkuwała an­
gielski z kaset i zeszytów. - Odkąd 
zaczęłam uczęszczać na esperan­
to, angielski całkowicie zarzuciłam 
I  mówi Irenka. - Kończę II szcze­
bel i automatycznie mam zamiar 
kontynuować naukę dalej, już na 
III szczeblu. No, a potem kursy się 
kończą, ale kontaktu z pewnością

v Urodzony w  Białym^oku. Ludwik Zamenhof (i 859 - 1917) - 
lekarz z  zawodu - stworzył język międzynarodowy esperanto. Pod­
ręcznik wraz że słownikiem wydał pod pseudonimem Dr.Esperanto. 
Pisał prace na temat problematyki języka sztucznego. W  wielu kra­
jach obu półkul język ten ma swych zwolenników.' Nie odbiega od 
tego i Litwą.

Litewski Związek Esperantystów należy do Międzynarodowego 
Biura Esperantystów z-siedżibą w Rotterdamie (Holandia). Jego prze­
wodniczący Paweł Jegórow jest członkiem zarządu.^ 

że większość w grudniu - styczniu I
ma okres szczególnie stresujący i na­
pięty-sesję.

Czym się kierowała większość 
uczestników zgłaszając się na kurs? Z 
rozmów jfiywatnych wynika, że dobrą 
zachętąj est nieodpłatność kursów. Za 
nic się nie płaci, a wiedzę nabywa. 
Esperanto - to język, którego się nie 
można nauczyć słuchając radia, czy w 
szkole, na studiach. Jest to język, któ­

z sobą nie utracimy. - Są spotkania 
klubu esperantystów. Chodzimy na 
nie razem z Inesą - opowiada Ire­
na. - Esperanty ści są z sobą bardzo 
solidami - dodaje.

Trevor Steele na pytanie: 
przedstawiciele jakiej narodowości 
najwięcej korzystają z kursu, 
mówi, że Rosjanie. Niezależnie 
jednak, czy to są wykłady, czy jest 
po nich, pan Trevor chyba z przy-
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630 - Dzień dobry. 8.05 - S. 

„Rodzina Fallerów”. 835 - Mi­
lioner. 16.00 - Pół godziny w rzą­
dzie. 1630 - Wiadomości (ros.). 
16.40 - Dla domu. 17.15 - Pro­
gram dla dzieci. 17.40-Telekata- 
log. 17.45 - Wiadomości. 18.00 - 
S. „Rodzina Fallerów”. 1830 - 
Biznes dnia. 18.45 - W świecie 
kina. 19.00 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 1930 - Panorama. 20.00 
- Loteria. 20.05 - Film fab. „Nie­
zwykła przygoda”. 22.00 - Dys­
kusja. 22.35 - Budownictwo.
23.00 - Dziennik wieczorny.

6.15 -Teleshop.630-Poran­
ne koło. 830 - S. „Bez domu jest 
źle”. 9.00 - S. „Słoneczne \#ybrze- 
że”. 9.45 -S . anim. 10.10 - Tele­
shop. 10.40 - S. „Bogaczka”.
1125  - Salon Białego Kota. 11.55
- N-14. 12.05 - Złotko. 1230 - 
ABC zdrowia. 13.00 - S. „7-ar 
młodości”. 13.45 - Babie lato. 
1435 -Teleshop. 14.50-S.„Ma- 
risol”. 1520 - S. „Bojownicy”.
16.10 - S. „Żar młodości”. 16.55 
1 S. „Bez domu jest źle”. 1725 - 
S. „Bogaczka”. 18.10 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 19.00 - S. 
„Marisol". 19.30 - „19:30”. 20.00
- N-14. 20.15 - Koszykówka.
22.10-Humor. 2230 - „2230”.
22.45 - S. „Ned i Stacey”. 23.10- 
S. „Gmach sądu”. 24,00 - Film 
fab. „Czas skruchy”.

$  B T  V
6.15 - S. „Cud Lucji”. 7.00 - 

S. „Bogacze”. 7 .45 -  s. „Zawsze 
będą cię kochać”. 830 - S. „Ko­
bieta pachnąca kawą”. 9.15 - S. 
„Powrót do-Edenu”. 10.00 - S.

„Kobra-11”. 10.45 - Brzeg. 1130
- Tak. Nie. 12.30 - Na jednym 
końcu haczyk. 13.00-Walka słów.
14.00 - S. „MacGyver”. 15.00 - 
Na tematy muzyczne. 16.00 - S. 
„Cud Lucji”. 17.00 - S. „Boga­
cze”. 18.00 - Wiadomości. 18.05
- S. „Zawsze będę cię kochać".
19.00 - S. „Kobieta pachnąca 
kawą”. 20.00 - Wiadomości. 
2025 - S. „Buddy Faro”. 21.15 - 
Gorąca linia.21.35 - Jestem z 
wami. 22.00 - Humor. 2230 - 
Wiadomości 2245 - Na jednym 
końcu haczyk. 23.10 - Rowero­
we show. 2335 - Ekorózga. 0.15
- Bitwa morska. 2.15- 6.15 - DW.

<D
635- S. „Nowa Lassie”. 6.55

- S. „Nowe przygody Popeya”. 
720  - Teleshop. 735 - S. „Pota­
jemne sentymenty”. 8.00 - S. 
„Maria Izabella”. 8.45 - S. „Santa 
Barbara”.930- S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - Program zapoznaw­
czy. 10.25 -Telegra. 10.50-Koło 
fortuny. 1120 - Magazyn filmo­
wy. 11.45 - S. „Szpital połowy”.
12.10 - S. „Druga strona miłości”.
13.00 - S. „Na ostrzu brzytwy”.
13.45 - Teleshop. 14.15 - Kanał 
muz. 14.45 - S. „Rycerz na ko­
łach”. 15.30 - S. „Santa Barbara”. 
1620-S. „Druga strona miłości”.
17.10 - S. „Potajemne sentymen­
ty”. 1735 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.10-S. .Maria Izabella”. 19.00
- Wiadomości. 19.20 - Sport
19.30 - Niech żyje król. 20.00- S. 
„Policjant czasu”. 21.00 - S. „W 
archiwum X”. 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.10 - S. „Sprawa”. 23.00 - 
S. „Żonaty i z dziećmi”. 2330 - 
Kanał muz.24.00- Zwycięża naj­
szybszy.

8.05 - Z Wilna. 8.20-Towa­
ry i usługi. 830- Kanał muz. 9.00 
- Z Moskwy. 9.10 - „Ja sama”. 
,10.05 - Lekcja jęz. litewskiego.

10.15-Niespodzianki św. Walen­
tego. 1030 - Jesteś świadkiem.
11.00 -Z  Moskwy. 11.10-Film 
fab. „W ogniu”. 1250 - Niespo­
dzianki św. Walentego. 13.00 - Z 
Moskwy. 13.10-Ci, którzy. 13.25
- W świecie ludzi. 14.00-Towary 
i usługi 14.10 - S. „Zawrotne 
przygody Billa i Teda”. 1425 
Zwycięża najszybszy. 15.45-Pa­
trol drogowy. 16.00 - Z Moskwy. 
1620 - Podoba się, oglądaj. 1630
- Kanał muz. 17.00 -Film dok. o 
przyrodzie. 1750 - Podoba się, 
oglądaj. 18.00 - Z Wilna. 18.15 - 
Ci, którzy. 1830 - Humor. 1920
- Towary i usługi 19.30 - Z Mo­
skwy. 20.00 - Lekarz domowy. 
2030 - W świecie ludzi 21.05 - 
U .Jabłka”. 2135 -Niespodzian­
ki św. Wdentego. 21.50 - Z Mo­
skwy. 2200 - Z Wilna. 22.15 - 
Film fab. „Grzeszni aniołowie”.
23.55 - Kanał muz. 025 - Zwy­
cięża najszybszy.

ŚŚK.
1630 - Przede wszystkim 

dzieci. 17.00 - S. „Moja druga 
mama”. 1730-Warto odwiedzić. 
17.55-Puls Wilna. 18.10-Tery­
torium. 18.35 - Auto-Moto-Sport 
19.00-Wiadomości (poL). 19.10
- S. „Moja draga mama”. 20.00 - 
Litwa Wschodnia.,2030 - Warto 
odwiedzić. 2035 - Film fab. „Ka­
pitan Nemo”. 22.15 - Puls Wilna. 
22.25-Wiadomości (poi.). 22.35
- Auto-Moto-Sport

% -
7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 

Wiadomości 7.15 - S. „Okrutny 
anioł”. 8.10 - Człowiek i prawo.
8.55 - Klub podróżników. 9.40 - 
Film anim. 9.50 - Biblioteka do­
mowa. 10.15-Razem. 10.50-Mi­
strzostwa świata w biathlonie.
12.15 - Kultura i inteligencja.
13.15-Film anim. 13.45-Wspa­
niała kompania. 14.05-Ulica Se­

zamkowa. 14.35-Do lat 16 i wię­
cej. 15.00 - S. „Okrutny anioł”.
16.15 - Zgadnij melodię. 16.45 - 
Tu i teraz. 17.05 - Aby pamiętać...
17.45 - S. „Odwieczny zew”.
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.50-Film fab.„Kolor pie­
niędzy”. 21.55 - Historie kobiet 
2225 - Nowości dnia

5.00,730,7.45-Witaj, Ro­
sjo. 6.20 - Dom towarowy. 7.15- 
Oddział dyżurny. 735 - Telegra. 
7.50 - Towary pocztą. 8.00 - S. 
„Santa Barbara”. 8.45 - Muzyka.
9.00,15.00, '18.00,2220 - Wia­
domości 14.15-Bajeczne popo­
łudnie. 1430 - S. „Pierwsze po­
całunki-”. 1535 - Węża. 15.55 - 
Komputer. 16.15-Komedia muz.
17.30 - Podwójny portret 18.40- 
Szczegóły. 18.50 - Dwa fortepia­
ny. 19.40 - Film fab. 2135 - Roz­
patrywanie sprawy. 22.55 - Od­
dział dyżurny. 23.10-Gocąca dzie­
siątka.

TyP O LO N IA
7.00 -  TV Polonia zaprasza. 

7.05 -  Dziennik krajowy. 7.25 -  
Sport-telegram. 730—Dzieci ta­
kie jak nasze. 7.50 -  Abecadło 
dźwięków. 735 -  Papierowy te­
atrzyk. 8.10 — Ala i As. 825 — 
“Sześć milionów sekund” -  serial 
prod polskiej. 9.00 -  Wiadomo­
ści 9.10-Ludzie listy piszą. 9.30 
—“Ostatni prom” -  dramat prod 
polskiej. (1989). 10.55 -  Grand
Prix w tańcach latynoamerykań­
skich. 1125-Obrazy lat dziecię­
cych. 12.00 -  Wiadomości. 1210 
-Przegląd Prasy Polonijnej. 1235
-  Polska’99.1255 -  Pocztylion.
13.05-Krzyżówkaszczęścia-te-
jetumiej. 1330 -  Dialogi z prze­
szłością. 14.00 -  “Janosik” -  se­
rial prod polskiej. 15.00 -  Pano­
rama. 1520—Program dnia. 1530
-  Uczmy się polskiego. 16.00 -  
Polska’99. 16.30 -  **W krainie 
władcy smoków”- serial prod poł-

sko-austral. 17.00 -  Teleexpress.
17.15-Polska piosenka 1735- 
Sport z satelity. 19.10-Gość Je­
dynki 19.20-Dobranocka 1930 
-Wiadomości. 19.56-Prognoza 
pogody. 20.00-Sport 20.05-Te­
atr Telewizji “Książę niezłomny”.
21.10-Latarnik-magazyn kul­
turalny. 2135—MdM-program 
rozrywkowy. 2230 -  Panorama
22.56 -  Prognoza pogody. 23.05 
-W  centrum uwagi. 232 0 - ‘To- 
pielec”-  serial prod. polskiej. 025
-  Diariusz rządowy. 0.45 -  Powi­
tanie widzów ameryk.030-‘Miś
Uszatek” -  serial anim dla dzie­
c i 1.00 -  Wiadomości. 1.25 -  
Sport. 1.29 -  Prognoza pogody. 
130 -  “On wierzył w Polskę” -  
film dok. 230 -  Panorama 256
-  Prognoza pogody. 3.05 -  Teatr 
Telewizji “Książę niezłomny”.
4.10 -  Latarnik. 435 -  MdM -
program rozrywkowy. 530-Pol­
ska’99. 6.00-W centrum uwagi
6.15 -  Polska piosenka 6.45 -  
Antologia Literatury Emigracyj­
nej.

POLSAT
6.00 -  Piosenka na życzenie.

7.00 -  Kio się boi rano wstać -  
program poranny. 7.45—Politycz­
ne graffiti. 735 -  Poranne infor­
macje. 8.00 -  “Batman” -  serial 
anim dla dzieci 830—“Star Trele 
Stacja Kosmiczna”, USA 930 -  
“Żar młodości” -  kanad. serial 
obycz. 10.30-“Słoneczny patrol” 
-ameryk. serial sensac. 11.30- 
“Nikita” -ameryk. serial sensac. 
1230 -  “Życie jak poker'’ -  pol­
ska telenowela 13.00—Dyżurny 
satyryk kraju. 13.30 — Magazyn.
14.00-  W drodze - magazyn re­
dakcji programów religijnych.
14.30 -  Kalambury. 15.00 -  
“Gdzie się podziała Carmen 
SanDiego”-ameryk. serial anim
1530 -  Czekam na telefon: gra- 
zabawa 16.0 0 - Informacje. 16.15
-  “Alf’ -  ameryk. serial komed.
16.45 -  “Na południc” -  kanad 
serial sensac. 17.45 -  “Na wła­

snych śmieciach” -  serial komed 
USA. 18.15 -  “Świat według 
Bundych” -  ameryk. serial ko­
med. 18.45 -  Informacje. 1835- 
Prognoza pogody. 19.05 -  “Sło­
neczny patrol” -  ameryk. serial 
sensac. 20.00 — “Oscar”, USA 
(1991). 20.50- Losowanie LOT­
TO i Szczęśliwego Numerka
22.10- “Ostry dyżur” -  ameryk. 
serial obycz. 23.05 -  ̂ Yniki lo­
sowania LOTTO. 23.10—Infor­
macje i biznes informacje. 2325
-  Prognoza pogody. 2335- Poli­
tyczne graffiti. 23.45—“Życie jak 
poker” -  polska telenowela 0.15
-  Magazyn. 0.45 — 4x4 -  maga­
zyn motoryzacyjny. 1.15-Muzy- 
kanabis.

RTL 7
6.40-“Mflość i dyplomacja"

-  serial obycz. 7.05 -  “Sunset 
Beach” —serial USA 7.50—Od­
jazdowe kreskówki. 9.00 -  
“Uśmiech losu” -  serial obycza­
jowy. 9.50 -  “Pregnant Danger” 
-niem. film obycz. (1997). 1130
-  “Klan McGregorów” -  serial 
obycz. 1 2 2 0 - “Karnawały świa­
ta; święto światła” — serial dok.
13.00 -  Teleshopping. 14.10 -  
Ukryta kamera. 1430—“Karuze­
la przygód” -ser ia l dla młodzie­
ży. 15.00-O djazdow e kresków- 
ki. I 6 .1 5 - “Świromania” -seria l
dla młodzieży. 16.40 -  “CSy bo­
isz się ciemności”-serial dla mło­
dzieży. 17.05- “Kameleon”-se-
naJ fantast-nauk. 18.00 -  “Sun­
set Beach"- serial USA 18.50—
7  minut-wydarzenia dnia 19.00 
-Zoom- magazyn sensacji. 1930
-  “Lassie” -  serial USA 20.00 -  
“Columbo” -  serial krym 2120
-  “Cobra -  oddział specjalny” -  
serial krym 2220-7minut-wy- 
darzenia dnia 2230 -  “Wydział 
zabójstw” -  serial krym 23.25 -  
“Airwolf ’ -  serial sensac. 0.15 -  
Zoom -  magazyn sensacji 0.40- 
“Kamelcon”-serial fantast-nauk.
125 -  “Wydział zabójstw” -  se­
rial krym 2 .15-“Afiwolf’- se­
rial sensac.

TYevor Steele, autor książek w językach angielskim i esperanto, od­
krywa tajniki wiedzy przed wileńskimi słuchaczami. Fot. archiwum

zwyczajem a używa języka mię­
dzynarodowego. Biegle mówi po 
niemiecku, trochę po polsku, rosyj­
sku i mniejszy zasób słów ma z li­
tewskiego.

Ekspansja esperanto J i

Zalewa nas od kilku lat język 
angielski. W rodzimych językach 
coraz więcej jest zwrotów obcoję- 

'  zycznych. A esperanto? Jest to język 
raczej martwy-uważa wielu. - Bar­
dziej dla idealistów i poliglotów. 
Możemy w nim się porozumiewać z 
wieloma osobami. „Saluton” więk­
szość zrozumie, ale robiąc zakupy nie 
powiemy przecież: Bonvolu panon 
(poproszę o chleb).

Adwokat Paweł Jegorow, obec­
ny przewodniczący Związku Espe­
rantystów Litwy, zapoznał się z espe­
ranto jeszcze w szkole przed ponad 
20 laty. W Malatach uczęszczał do 
kółka. Gdy przed dziesięciu laty po­
wiew wolności ogarnął Litwę,

esperantyści stworzyli swój związek. 
Kolebką było Kowno. Korzenie ro­
dzinne żony twórcy języka esperan­
to - Klary Zilbiemk - sięgają Ko- 
wieńszczyzny. Przed wojną, zrzesze­
ni w związku esperantyści, spotyka­
li się w domu Klary. Później stali się 
jego spadkobiercami. Dzisiejszy 
związek może się poszczycić zwro­
tem znacj onalizowanej własności.

W związku jest zrzeszonych 
około 1000 osób. „Ale jest z pew­
nością więcej” - mówi Paweł Jego­
row.

Trevor Steele jest przekonany, że 
esperanto może stać się językiem 
międzynarodowym w dosłownym 
tego słowa znaczeniu. - „Człowiek, 
który go stworzył, miał po prostu 
brylantową ideę” - mówi

Że pomysł jest „błyszczący”, nie 
ulega wątpliwości, ale czy ma sze­
rokie horyzonty-to raczej duży znak 
zapytania. Ludzie się go uczą i to 
jest najważniejsze. Nie chodzi prze­
cież o ilość, a o jakość.

Zyta Kołoszewska
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Tak na corocznym karnawale w kanadyjskim mieście Quebec 
miłośnicy zimowych szaleństw zabawiają się, zjeżdżając zgórki... 
gumową łódką. A taka frajda wymaga cierpliwości-z powodu wielu 
chętnych, muszą czekać godzinę, aby zjechać w djSL EpA_ELTA

222 fotografie Erosa
222 fotografie planetoidy Eros, znajdującej się pomiędzy pla­

netami Jowiszem i Marsem, wykonała amerykańska sonda kosmicz­
na NEAR, kiedy dotarła w pobliże Erosa w grudniu 1998 roku.

Poinformowała o tym w poniedziałek Amerykańska Agencja Aero- 
nautyki i Przestrzeni Kosmicznej NASA.

Andrew Cheng, jeden z szefów misji sondy NEAR w Laboratorium 
Fizyki Stosowanej Uniwersytetu Johnsa Hopkinsa w stanie Maryland, 
przypomniał, że sonda została wysłana w kierunku Erosa w lutym 1996 r. 
W grudniu zeszłego roku zbliżyła się do tej planetoidy na odległość 
3.800 kilometrów. . . . . .

Ze zdjęć wynika, iż planetoida Eros jest nieco mniejsza niż dotych- 
czas przypuszczano. Ma długość 33 kilometry i szerokość 13 kilome­
trów. Na jej powierzchni widać szereg kraterów oraz rysą długości 20 
kilometrów. • -

Fotografie wykazały, iż Eros stanowi jednolity obiekt kosmiczny |  
nie jest zlepkiem skał, jak sądzili uczeni. Badacze Erosa przypuszcza­
ją, że planetoida ta mogła powstać podczas rozpadu większego ciała 
kosmicznego.

Etna znów pluje
Z najwyższego czynnego wul­

kanu europejskiego - Uczącej 
3.200 m np. Etny koło Katanii na 
Sycylii - znów spływa lawa.

Wydobywa się ona z dwukilo- 
metrowej szczeliny w południo­

wo-wschodnim zboczu i spływa 
do niezamieszkanej i nieuprawia- 
nej doliny, która stała się natural­
nym zbiornikiem lawy i żużlu 
wydobywających się z tego wło­
skiego wulkanu.

Roszada Neptuna 
z Plutonem

Dzisiaj o godz. 12.22 nastą­
pi ważna zm iana w naszym  
Układzie Słonecznym. Planety 
Neptun i Pluton zamienią się 
miejscami - poinformował PAP 
doc. Krzysztof Ziołkowski z Cen­
trum Badań Kosmicznych PAN.

Pluton - ostatnia planeta w 
Układzie - krążąc po wydłużonej 
orbicie, co jakiś czas mija się z 
Neptunem, który na kilka lat staje 
się najdalszą planetą. Teraz Plu­
ton, który przez 20 lat znajdował 
się przed Neptunem - wraca,na 
swą „zwykłą” pozycję ostatniej 
planety. Ponowna zamiana, kiedy 
Neptun będzie ostatni, Pluton 
przedostatni, nastąpi za 228 lat

„Plutonowi nie grozi na razie

Now ośćl
Od lutego br. na kierunek 

PRAWO 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 

przyjmuje Wyższa Szkoła 
Przedsiębiorczości 
Daugviliene 
(Licencja nr 23/530).
Są wydziały dzienne 
i zaoczne.
Egzaminów wstępnych nie ma. 
Nauka jest płatna.
Dokumenty przyjmowane 
są do 20 lutego 
pod adresem:
Pamonkalnło 11-301. 
VUnius, 2600, 
teł. 62-46-97,

8-287-29045.

Pogoda
Mróz .się bierze

Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne. W iatr zmienny, 3-8 
m /sek. Temperatura w nocy 12-17, lokalnie do - 23, w dzień 5- 
10 stopni mrozu.

W Wilnie bez opadów. Temperatura w nocy 13-15, w dzień 
6-8 stopni mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni opady śniegu, zamiecie, goło- 
ledź. Temperatura w nocy 10-15, lokalnie do - 20, w dzień 5-10 
stopni mrozu.

KURIER
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
na I półrocze 1999 roku
Wydanie codzienne - indeks 0044

I mies. II mies. IV mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 Lt 76 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, n  grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

1 mies. U mies. IV mies.
z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 L t 64 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II  mies. IV mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t 15,60 Lt

degradacja z planety na planetoidę; . 
W ostatnich latach w środowisku 
astronomicznym szeroko dyskuto­
wano projekt uznania Plutona, któ­
ry jest bardzo nietypową planetą, 
za najważniejszą planetoidę w Pa­
sie Kuipera. Przed kilku dniami 
Międzynarodowa Unia Astrono­
miczna poinformowała, że żadnych 
zmian nie będzie i Pluton pozosta­
je planetą” - powiedział doc. Zio-

UtOWSki' (PAP)

Sprzedaje się syntezator Ja- 
m aha PSR-36 oraz akordeon 
Settimio-Soprani.

Tel. 595-244. (Zam. 62)
Kobieta (37 lat) poszukuje 

pracy przy dziecku, może opie­
kować się u siebie w domu.

TeL 61-49-98.

T Y G O D N IK  R E J O N U  W IL E Ń S K I E G O

Prenumerata’99 trwa!
Kiedy brak “Przyjaźni-Roty” 
Powoduje Twe zgryzoty,
Śpiesząc być z sumieniem kwita 
W  progi poczty racz zawitać,
By spełniwszy abonament 
Wiernym zostać nam na amen.
Czyń to teraz, a nie potem,
Jeśliś Polak i patriota!

Aż 16-stronicowa “Przyjaźń-Rota" (indeks 0233) 
za ledwie 3 lity miesięcznie jest do 
zaprenumerowania ju ż na terenie całej Litwy. 
Pośpiesz się, szanowny Rodaku, aby być “z  
sumieniem kwita"i uniknąć niepotrzebnych zgryzot|
W KAŻDYM NUMERZE 8-STRONICOWA:

DODATEK HISTORYCZNO-PATRIOTYCZNY DLA POLAKÓW  NA LITWIE
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KALENDARIUM
Czwartek (11.11)) jest 42 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

[323 dni.
* Znak Zodiaku - Wodnik.
* Imieniny: Dezyderego, 

Lucjana, Łazarza, Marii.
* Wschód Słońca - 6.50, za­

chód - 16.17.
Długość dnia 9 godz. 27 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra 

- od 8 lutego.

KURS WALUT
Oficjalny kurs 

na 11 lutego 1999 r. 
Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty Lt/za jedn. walut
Dolar USD 
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Euró
Krona estońska

4,0000
2,5786

1,4035
0,1183
0,6084
6,5306
4,5200
0,2891

100 jenów japońskich 3,4733
2,6747
6,9366
1,0674
0,5229
0,1747
0,5072
2,8287
1,1774
1,0349

1,8101

Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. rumuńskich lei 3,2895 

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej

1,95583 marki niemieckiej

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„ I N F O M A G I J A "
Uczy języków; angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z  
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

■> Biuro tłumaczeń.

a d fę s :  
P a m e n  k a ln  io  1 1 -3 0 1 ,± 

1 ^ ^ 4 6 - 9 7 .  8-287-29045
(Zam. 651)


